wk 


Konto czekowe_P. K. 0. Poznań nr. 204 115. Ceńń pojedyńczego egzemplarza 15 groszy! 


„NASZ PRZYJACIEL: i 


Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 8-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłusto) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100%/, więcej. 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


„ROLNIK“ 


„Drwęca“ wychodzi 8 razy tygodniowo we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów 1,50 zł x doręczeniem - miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,50 zł z doręczeniem “ 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 
Druk 4 wydawnictwo „Drwęca” Sn z a p, w Nowemnieścia 


Adres telegr} „Drwęca“ Nowemiasto-Pomorze, 
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W dniu Zmartwychwstania Pańskiego 
sursum corda... w górę 


Święto Zmartwychwstania Pańskiego do 
rzędu największych, najważniejszych i naj- 
radośsiejszych świąt zaliczyć mależy, jakie 
rok roczuie świat chrześcijański obchodzi. 
Uroczyste ść ta mieści w sobie dużo zasa- 
dniczych prawd wiary naszej Świętej. Na 
Zmartwychwstaninu Pańskiem przedewszyst- 
kiem, jak ma miewziuszenym fundamencie, 
cepiera się prawdziwość i wiarcgcdaeść 
całej nanki Chrystazowej. Przez nie dopiero 
wszystko to, co Chrystns nauczał i czynił, 
cirzymeje stygmat Boskcści. Gdyby Chry- 
stus mie był zmartwychpewstał, to całe 
dzieło Jege życiowe miałoby było waitość 
jedynie iudzką, tak ma wartość Boską. 
Na Zmariwychwstaniu Pańskiem też opiera- 
my całą naszą wiarę w nieśmiertelneść 
duszy naszej i życia naszego wiecznego. 
Przez nie odjęta została śmierci zaprawa 
goryczy i odrżzy. W świeile Zmaitwych- 
wstamia Pańsk. śmierć jest tylko chwilowem 
po którem zaraz - masiąpi 
przebudzenie się do życia pełnego, promien- 
nego, wiecznie trwałego. Zmartwychwzt. Pań- 
skie pozatem daje nam pewność, że żadna 
sprawa dobra, żadne dzieło wzniosłe i święte 
nie ginie, nie umiera, ale nawet, pozernie 
umiaiłszy, tem piękniej, tem bnjniej, tem eka- 
zalej wyrasta i rozkwita zaraz potem, 

Celem i zadaniem bowiem, dlaktórego Chry- 
sius przyszedł na świat, było pokonsć mec czarta, 
złamać potęgę piekła, skruszyć kajdany grzechu, 
oswobodzić z ich niewoli ludzkcść i ofiarą życia 
i krwi ctworzyć jej na eścież bramy niebios. 

Zaiste, cel i zadanie, jakie tylko Bóg-człowiek 
postawić sobie zdolen był do spełnienia. Ogrom 
takiego zadania wymagał również bezmiaru «fiar. 
Stąd to ubóstwo betlejemskie przy Jego nāro- 
dzeniu, stąd ta tułaczka po Egipcie, siąd te 
nieustanne trudy i znoje i taka nędza życiowa, 
że mógł o Sobie powiedzieć Boski Zbawiciel, 
że liszki mają swoje jamy, ptaki swe gniazda, 
a Syn Człowieczy mie wa, gdzieby głowę 
skłonił, A nie dość na tem. — Peirzeba było 
najwyższej poniewierki i pokańbiemia, potrzeba 
było tak bolesnych razów i mąk, potrzeba było 
wyciśnięcia estatniej kropli krwi z Boskiego 
Jego Ciała, potrzeba było takiej strasznej rozterki 
duchowej, że mawet Syn Boży pod jej egromem 
boleszą odezwać się musiał skargą: 
„Boże mój, Boże, czemuż mię opuścił?“ 
A pizy tym bezmiarze ofiary i wyni- 
szczenie, jak nikłe przy śmierci Jezusa 
nwidoczniały się tege wszystkiego jo SGH 
owoce. Garstka maluika i to jedynie B® AB 
najbliższych Mv, złamana bólem, przy: ` 
tulona do stóp krzyża, otóż io wszysi- 


go dzieła życiowego Chrystusowego. 
A moc piekła, a złość i przewrotac ść 
żydostwa, jakież zdawały się Święcić 
triumfy |  Zdeptany wydawał się w 
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əmiasto-Pomorze Sobota, dnia 26 marca 1932 
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proch i pył -— robakowi nędznemu podobny, 


Wykonawca najwzniośćlejszej idei, 
jakąkolwiek znał świat, a bezwzględnymi zwy- 
cięźzami wszyscy Jego wrogowie. Lecz to 
wszystko złudzeniem tylko było i pozorem. 

Już trzeciego daia ten pozornie zwyciężony 
i pohańbiony stał się najświetniejszym zwycięzcą, 
arzekomi zwycięzcy rychło starci zostali w proch 
ipył. Ich zk ść i przewrotność legła w ciemnej 
czelaści grobu, a ideały Chrystusowe zajaśniały 
majwspamialszym blaskiem i pełnią życia, a swą 
siią objęły świat cały. 

Zmaitwychwstanie Pańskie jest żywym 
przykładem tej wielkiej prawdy, że sprawiedliwej 
i wzniosłej idei żadnem morderczem narzędziem 
zabić mie można — że zniszczyć nie można prawd 
żywych  żadnem prześladowaniem — że ona 
prawda odsunąć potrafi najcięższe kamienie grs- 
bowe, któremi ją przywalone, któremi jej blask 


Sprawca i 


EDS POZEW ZOTAC ÓR OC PO TONAPAYS MAW ZD: 


serca...! 


przytłumićby chciano. 

Idee i wskazśnia Jezusa Chrystus», idee 

wolności, sprawiedliwości społecznej, nie- 
siemia pcmocy gsiabym, uciśnicnym, chorym 
i nieszczęśliwym — idee te przeliwely po 
dzień dzisiejszy, mimo, że Tege, który ją 
głosił, ukrzyżowano razem z łotram', mimo, 
że dzikie timy żydostwe, dla których żył 
i pracował Chrystuv,„anęcały się Nnad im w 
nieludzki sposób — wznosiły złowrogie 
okrzyki: —! „ukrzyżuj | — nkrzyżuj !“ Idee 
te żyją, mimo, że wrcgowie Chiystnsewi 
przez trzysta lata usiłowali je utopić w merza 
kiwi i najwynzdańszych prześladcwsń. Mimo 
wszystko wzniosłe idee Chrystusa Paza żyją 
i dziś jeszcze, choć znów tyle iułszu i ob- 
ludy na świecie, one żyją i żyć będą na 
wieki. Zmartwychwstanie Pańskie krzepią- 
cy i kojący niesie balsam i słodką daje w 
obfitości pociechę tym wszystkim, któszy 
walczą o wzniosłe, szlachetse i górne 
ideały. Ze Zmartwychwstania Pańskiego 
płynie wszystkim  bojowcom o nie ią 
niezachwiana wiara i niezłomna nadzieje, 
żeiich zabiegi, ich trudy i ofiary nie pójdą 
na marne, że nawet, gdyby się zdawały 
ulegać ciemnej przemocy, ich trumf 
i zmartwychwstanie tem jaśniej zabłyśŚnie 
prędzej czy później i tem ebiitszym uwieńczy 
się plonem, im większe stawały im w 
poprzek przeszkody. Tę prawdę niechajże scbie 
uprzytemią dziś, w święto Zmartwychwstania P:ń- 
skiego, ci wszyscy, którzy skłopotani, zgrębien;, 
strapieni tem  wszystkiem, co się w na- 
szym kraju dzieje i pod względem religijaym 
i moralnym i politycznym, chwilami małodnsznym 
ulegają nastrojom, jakoby te wszystkie ich prace, 
zabiegi udręki i poświęcenia w kierunku naprawy zła 
daremnemi były i bezoewocnemi. Jak w Świecie 
fizycznym nic nie ginie, zie wieszą do nowego życia 
powstaje jak Chrystus z gtcbu powstał i pełnem ży- 
ciem zakwitła jego Boska nauka, tak żadne moralne 
dobro, żadna dobra sprawa, żadem Święty trad, 
żaden szlachetny bój nie pozostanie bez zwycię- 
stwa i triumfu. 

To też, kiedy w dnin Zmartwychwstania Pań- 
skiego radosną tę nowinę dzwony kościelne na 
swych srebrzystych fslach dźwięków rezniosą po 
świecie całym, kiedy zadrży radeśnie od Żywio- 
łowego hejnału „Alleluja“ powietrze 
całe, niech tedy i serca nas wszystkich 
radosny m nderzą taktem, niech opadnie 
pleśń małodusznościi zwątpienia, a myśl 
o tem majwiększem w dziejach, Indz- 
kości zdarzeniu, niech rozjaśni nasze 
zbelałe lica, niech rozweseli nasze ed 
trosk przeróżnych  zgnębiore serca 
i miech wybuchnie potężnym akordem 
wiary i nadziej, że, jak Chrystus nie 
pozostał w grobie, a zmartwychwstał 
i żyje, tak i każda dobra sprawa, o któ- 


rą walczymy, takież sam zapewniene 
ma zwycięstwo, takiż sam triumf, 


Dalsze zmiany w rządzie. 


Warszawa, 23 3 Na wniesek Rady Miaistrów p. 
Prezydeat mianował w dniu dzisiejszym p. Wacława 
Karwackiego, posła na Seim Rzplitej, podsekretarzem 
stanu w Ministerstwie Reform Rolaych oraz inż. 
Józefa Gillsta podsekretarzem stanu w Ministerstwie 
Komunikacji. 


Tego jeszcze potrzebai 
Pogłoska o konieczności sprowadzenia zboża 
z zagranicy. 


Wasrawskie „A. B. C.” dowiaduje się ze strony 


w bieżącym sezonie ekoło 100.000 tona żyta z zagra- 
nicy. Pogłeski tego rodzaju zaczęły krążyć w ub. ty- 
goduia z corsz więkgzą siłą, 


handiewy zostałby wystawiony na ciężką próbę. Z 


jedaej strony musieliby być zahamowany eksport zbo- | 


ża, kióry odbywa się nieustannie po deficytowych ce- 
nach, a z drugiej — po stroni» ujemnej bilansa han- 
diowego wyrosłaby nowa pozycja miljonowa — im- 
port zbsże. 


Wiadomości o grożącym nam imporcie zboża 


jeszcze raz są dewodem nienportądkowanych, chaoty- | 
| szcze z apelem do Gdańska, by aprzytomnił sobie, | 
Miasta i jego | 


cznych stosunków, pancjących na naszym rynku zbo- 
żewym. 
pol tyka zbożowa u nas jest pozbawiona 


dlawej — 
jakiejś liaji wytycanej i planu, 
zę w okresie najkrytyczniejszym na rynku zbożowym 
po to, zby na przedaówku siwierdzać Brak ziarna. 


Pożyczka dla Towarzystwa Kalejowego 
Polskt-Francuskiego. 


2 


tó 


Warszawa, 23 
rzystwo Kolejowe 


wysoce ńŚci 
gwaiant>wna 
jaro zaliczka na drugą tcauszę pożyczki kolejowej. 
Jak wiadomo, pożyczka kolejowa miała być wypu- 
szczona w dwóch trauzzach, Pierwsza transza ną 400 
m ljonów fracków, a druga na 300 miljonów franków. 


przez 


P.erwsza transza została zrealizowana i teraz miała i 


* 


Dyć wypuszczona druga część obligacyj Tymczasem 


zytuscja piesiętna na tynku fraacuskim zmieniła się 
sa miexorzjŚć, że © wypuszczeniu aowych oblisacyj 


trudao byłe mówić. Wobse tego Towarzystwa Kole- 
jowe zyskajo za gwarsncją rządu polskiego ową po: 
życzkę 200 miljanów ifanxów od rządu franczskiego. 
W rozowaniech w tej szrawie brał udział wicem ini- 
ster skarbu Zawadzki, obscny m'nister oraz 
z dyrektorów Bantu Polskiego, p. Barański. 
Zawadzki powraca jutro z Paryża do Warszawy. 
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Min. Zaleski w Paryżu. 
Paryż, 23 3. P. min. spr. 


leski zamierza cpuścić Paryż we czwartek. 


Niemcy grozą ogłoszeniem moraterjum. 


Agencja Reutera donosi z Barlina, że spadek 
obrotów handlu zagian czuego Rzeszy wywołuje wielki 
niepokój w kołach rządawych i finansowych Niemiec, 
Koła te obawiają sę, że nadwyżka Dbilaasu handlo- 
wego możę zstopnieć tak, że rząd niemiecki będzie 
zmuszony zawiesić obsługę swych długów zagranicz- 
nych, o ile inse państwa mie ziewidują swych taryf 
celaych, których obecna wysokeść wpływa bardzo 
miskorzystaje na rozwój eksportu niemieckiego. 

W niektórych kołach pojawia się nawet opiaja, 
że Niemcy w najbl ższych miesiącach będą masiały 
wprowadzić morstorjam dla dłogów zagranicznych. 
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WROGI PANSTWA. 
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(Ciąg dalszy). 
Według Terieliama opętamych było wówczas 
nóstwo 1 chrześcijanie mieli władzę nad złymi 
dachami. 


Jatkoiwiek Marek nie miał, jak wogóle ówcześni 


ludzie wyższsgo stanw, wiary i cześć bogów nazywał | 
głapstwem i oszuksń twem, to przecież zjawiska, na | 
naturalaym przyczyaom przypisać mie | 
A gdy wieszcie, ku największemu zdziwieniu, | wyrocznia. 
się, że dem>n przeniknął zamiary jego, | 


które patrzał, 
mógł. 
przękocał 
uwierzył w istnienie szatana. 

Cułopiec spoglądzł dzikim wzrokiem ma Marka 
i Gilarjuzza, zgrzętejąc zębami. Po chwili odezwał 
się z niego głos grzersźliwy: 

— Wyborai z was ludzie! 


tomby. 


kich do nas należących. 
klecjaná wedle waszej myśli. 


— Przez chłopca bóg przemawia istotnie! — mó- | 
wil Marek, — Któtby to mógł wiedzieć, z czem do- | 


tąd nie zwierzyliś ny się nikoma ? 
— Chłopiec o niczem nie wie, — my wiemy! 
A Mes BEREK c A i WRA WWO akc Mica 2 0 A m... ARG 


Pomimo daleko idącej interwencji państwa | 
— za pośradsictwem stwerzonej ad hoc instytucji han: | 
i zroznmienie dla zasadniczych dogmatów polsko-gdań- 
E csport zboża f>rsuje | 


A Mo | zwykle, po cywilaemu i zdążst rano z domu do biura. | 
| Mieszkał oa w domu miejskim obok rogatki stcyjskiej, 
_| Dioga, którą musiał przebyć, ażeby dsjść do tram waja, 
4 prowadziia przez ulicę Stryjską, która jest w połowie 
| niezabaudowanś i z jednej strony graniczy z parkiem, 
zagr. Zaleski był | Z dragiej ze starym cmentarzem stryjskim. Morderca, | 
wczorij ua obiedzie u premjera Tardiea'a. P. mia. Za- | 79988 widocznie tryb życia komisatzs, wybrał momeat, 
; kiedy na mlicy nie było 

| swą cf arş, 
| Strzał był celny. Komisarz Czechowski upadł na zie- 
M xdscea zbiegł. | 


$ 


| 


I 


| stosunków gdańsko-pelskich ma jedynie właściwe tory : 
| lojalaej współpracy. 

Z Paryża donoszą, ża Towa- i GE RAAR E NA ? PERON DIA 
Polske Francuskie ma uzyskać w | 
najbliższym czasie od rządu francaskiego pożyczkę w | 
200 milionów frasków. Pożyczka będzie | 
rząd polski i będzie traktowana | 


| 
| cą 
kim Guilasem, 


Sprawca zamachu zbiegł, i 
Prasa wypełnioma jest opisami zbrodni, dokonanej | 


| wiedź ironiezaa. — Bądź, jak twój 


Gdańsk jest, był i bedzie KEERMEMIENENEEDNRKEM 


portem Polski. 


Polacy nle są w Wolnem Mieście żywiołem obcym. | 


„Oświadczenie ministra Papesgo. 


W dnia 22 marca br. o godzinie 1l.ej przed po- 
łudaiem przyjął nowy Komisarz Generalny, p. Minister 


, Dr. Kazimierz Papće, przedstawicieli prasy, do których 
; m. in. powiedział, co następuje: 
| Nikogo nie powinao dziwić, jsżeli przypomnę, że | 

związek Gdańska z Polską ma charakter bezterminowy | FAB 
i miewypowiedrialny. Gdańsk jest portem polskiego | 
: | obizaru celnego, jest więc portem Polski, trwale z Rze- | 
iachowej i „współpracującej" z dzisiejszym systemem, | 
że nie jest wykluczone, że potrzeba będzie przywieźć | 
| tego wolae miasto zostało stwerzone. 
j z obowiązkami, które zostały mu nałożone przez Trak- 
i tat Wersalski może być rrądzone. 
Glyby miały ome stać się faktem to nasz bilans | 
| ed innych, im więcej go samo szanuje. | 
Proszę Paaów, Polska spokojną w poczaciu swej | 
| siły i zdecydowana szanować prawa Glańska, stwier- 
| dza, że Polscy nie są w wolnem mieście żywiołem 
| obcym, Mają tu zagwarantowany swój praway stan 
| posiadania, wyrsżający się w równsuprawnieniu, które 
| nis może pozostać teorją. 


czypospolitą związanym. 


Tylko jako taki może istnieć i rozwijać się. Dila- | 
Tylko zgodnie | 


Tem słuszaiej mə- 
że domagać się poszanowania swego statutu prawnego 


Obejmując mój urząd, pragnę zwrócić się raz je- 


gdzie jest właściwy iuteres Wolnego 
mieszkańców. Chcę wierzyć, że Gdańszczanie znajdą 


skiego wapółżycia. Bo, stanowiąc dla Gizńska natiu- 
talną podstawę jego dobrebstu, żąda Polska, jak po- 
wiedział Pan Minister Zaleski, wzamiaa niesłychanie 
mało : 


Lojsiności i dobrej woli, także woli skierowania 


Śmiertelny strzał do Komisarza P. P. 
ws Lwowie. 


Lwów, 22 3. Dziś około godz. 8 rano, na ulicy 
Stryjskiej, zamordowany został w chwili, gdy udawał | 
mieszkania do biara, komisarz P. P., | 
M >»rderstwa dokonano za pomo- | 
rewolwerowego w tył głowy. Komisarz | 
Natychmiast | 
przybyły na miejsce wypadku władze z naczelnikiem | 
wydziału bezpieczeństwa Sscheńskim i stirosią grodz- | 
prokarat>r i lekarz. | 


się ze gwego 
E niłjan Czechowski. 
strzału 
Czeczowski poniósł Śmierć ma miejscu. 


sędzia śledczy, 


na osobie komisarza policji Czeczowskiego. Dzieani- 


ki dososzą, iż komisarz Czechowski ubraay był, jak | 


rachu i zdążając z tyłu za 
dał strzał z bardzo bliskiej odległości. 


Smierć nastąpiła natychmiast, 
Na miejsce przybyły władze otáz sędzia śledczy 
i prakurator, Rozpoczęto śledstwo, ktbrego szczegóły 
otaczane są tajemaicą. Zmarły osierocił żonę i dwie 
córki. 
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Bilans Banku Polskiego wykazuje stały wzrost 
zapasów złota. 

Warszawa. Bilaus Banka Polskiego za drugą de- 
kadę zarea br. wykszał zapas złota na same 605.450 
milj. zł, t. j. o 47000 zł więcej, niż w poprzedniej de- 
kadzie. 


mię. 


— odpowiedział głos. 

— Kimżeż jesteście ? — pytał Marek. 

— Członkami cułości, w każdym członku całością, 
a człość przepaścią, pragnącą wszystko pochłonąć, 


a mogącą tvlko pochłasisć samą siebie, — odpowie- | 


dziaao. — Tyś mastym, Matkal My żyjemy w tobie, 


ty w nas. Dyplomaci i radcy tobie podobni rozko- | 
szą tą naszą. Ale naprzód, — czas krótki, żądza | 
ogromna, 


— A skutek? — zapytał Marek, 
— Odpowiedni siłom 


Marek  zatrwożył się, bo 


= My wszystko możemy | == zawołał Galerjusz. 
— Tyś przecież synem boga! — brzmiała odpo- 
ejciec, — wojną | 


| Zabijaj, co żywe, — morduj z rozkoszą, — pij krew 


| bez końca | 
Pozwólcie bogom | 
ucieszyć się krwią chrześcijąa, — zabijajcie im heka- | 
My wśm dozom>żemy. Plan nasz uda się | 
napewno. My podzycać będziemy nienawiść we wszyst- | 
Wpłyniemy na umysł Dio- | 
Í czajnego | 


— To ml bóg, — przemawia wedle myśli mojej ! 
— chwalił Gilerjusz. 

— Ale mie wedie mojej, bo nie mówi niczego, 
o czembym sam nie wiedział, — odezwał się Marek. 
— Skateęk odpowiedni siłom, — hm! Nic madzwy- 


Chłopiec roześmiał się szyderczo. Udając potem 
głos Marka, rzekł: Ginjusz mój wyższych pożąda 
rzeczy! Jeżeli Galerjasz zostanie cesarzem za moją 


! pomocą, — jeżeli pójdzie za mną ręka w rękę, a ja 


AET ZA TASE ROZA TA KNC RYZ WEP 


dwuznaczną była | 


ACZNOSC: 


Kwiecień przed drzwiami, należy więc za< 
wczasu zapisać 


„DRWĘCĘ!" 


na następny miesiąc. 


Krwawe dramaty na pograniczu 
rumuńsko-sowisceklem. 


Paryż. Zaany reporter Geo London, wysłaay 
| przez dziennik „Le Jsurnal" na granicę sowiecko-ru- 
| mańską, telegrafaje swemu pismu, iż nad Daie- 
| strem, gdzie się obecnie korespoadent znajduje, toczą 
j się dramaty, które powinny być znane Światu. 

Noc w nec chłopi z Uzrainy sowieckiej zapusz- 
| czają się ma wybrzeże Dniestru. Rosyjskie posterunki 
| graniczne ostrzeliwnię uciekinierów i zarzucają ich grå- 
natami.  Nieszczęślwi, którzy usiłają przedostać się 
| na remsńską stronę, padają masami. Ci, kórzy zjawia- 
jją sę ma rumuńskiej stronie Dniestru, są wyczerpani 
| do ostatnich granie. Często matki przybywają xe 
zwłokami swych dzieci, trafionych kulami. Zjawiają 
się również kabiety, które pozostawiły na lodzie ciała 
swych mężów i odwretnie, 

Astor przytacza następniące cyfry, otrzymane ed 
władz rumnńskich, W r 1931 uciekło do Ramanji 
324 rodziny, liczące od 2 12 osób, w raku bieżącym 
od styczaia do marca udało się 359 rodzinom opuścić 
Utrainę i schronie się w okelicznych wioskach po 
stronie rumuńskiej, Dla władz rumuńskich wynikają 
jeszcze trudności z tego względu, że często wśród 
mciekinierów zaajdują sie szpiedzy sowieccy. 

Na wstępie ankiety zutor zaznacza, że pisze bez 
| namiętności, bez zgóry powziętych uprzedzeń i 3e w 
, następnych artykułach starać się będzie panować nad 
| swemi nczuciami. 
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Straszny tornado nad Stanami Amsryki 
Północnej. 


Nawy Jork. Wskutek gwałtownego tornado, któ- 

ry przeszedł mad stanami Alabama, Tennesea i Kente- 
cki, zginęło maóstwo osób, a wiele odniosło rany 
i znalazło się bez dacha nad głową. 
i Miasto Northport w stanie Alabama leży w ru- 
í inach. 
Po tornade nastąpił ulewny deszcz, który utrudnił 
| akcję ratunkową. 
Nowy Jork. Wedłag ostatnich danych 
| tornado padło 140 osób, które poniosły śmieć. 


ofiarą 
| Wśród 
niech 113 zginęło w stanie Alabama. 


Tysląca ofiar straszliwego tornada w Ansryce. 


Nowy Yzrk. Jak z Montgomery, w stanie Alam- 
ba, donoszą, ogólna liczba ofiar wynosi 243 zabitych 
„1 726 ranaych. 

Birmingham (Alsbams), 23.3 Liczba of ar Śmiec- 
telawch wzrosła do 275; lezbę raanych szacuje się 
na 2500 

D> miejscowości, nawiedzenych katastrofę, wysła- 
| no silae patrole wojskowe, by zapobiec plądrowaniom. 


Wiatr wyrywa dziecko matce i topi je 
w poteku. 
Londyn. -W :zazie tornada w stanieć Georgja, wi- 
cher porwał pewargo mężczyznę i rzucił go na wierz- 
s chołek drzewa. Po ustaniu burzy znaleziono go tam 
z ciężkiemi rensmi. 

Koło Cleveland pewna kobieta zbiegła z ragroże- 
nego domu z dzieckiem aa ręku. Wiatr wyrwał jej dziec- 
ko i wrzucił je do potoka, położonego o kilkansście 
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« metrów, gdzie atonęło. 


stańę mu się miezkędaym:  — czemużbym nie 
miał być cezatemP 
= fńilcz demonie | — zawołał Marek wzburzony. 
Widzę, że szpiegiem jesteś. Pokaż, że je- 
steś istotnie bogiem i przyszłość przenikasz. — Czy 
uda mam się, czeg> to cesarze przez trzy wieki dokomać 
| mie mogli? Czy zwyciężyry Jezusa z Nazareta? 
Mów ! 
— Patrz, jak straszliwie oczy przewrśca, — jak 
| się pieni! —« zauważył Galerjusz. — Pytanie twoje mu 
! dopiekło. 
— Slowo dopieka, mie pytanie! — jęknęła 
{z chłopca. Nie powtarzaj słowa, przed którem 
| wszystko klęka w świecie. 

— Odpowiadaj, — nalegał Marek. 

— Masz łaskę u nas — słuchaj. — Widzimy 
pomnik z  mapisem: Dioklecjan, sym 
Jowisza i Maksymiljaa Herkulesa potomek, zniszczyli 
imię chrześcijan, przewrotu państwa. 

— Zaowu dwaznacznie | —- odrzekł Marek gniew= 
mie. — Czy prawda będzie w napisie ? 

— Czyż synowie bogów kłamią ? — pytano z 
chłopca, — Pocóż się troszczysz o odrobinę prawdy ? 
Zwykle nie zależy ci ma niej. W naszem państwie 
skutek ma zmaczenie, — nie prawda! 

— O to chodzi właśnie | — odpewiedział Marek. 
— Czy pomyślnym będzie skutek naszych zamiarów ? 


(Ciąg dalszy (nastąpi). . 


sposobności pretensje swego rodzeństwa do tej niernchomości, 
Dowiedziawszy się o tem Jan D, przesłał synowi Bronisławowi 
monuitum, by w 3:ch dniach uregnlował pretensje rodzeństwa, w 
przeciwnym razie odda sprawę do Prokurstorji. 

Co do powyższej sprawy dowodzi ona, że i w rodzinach 
SĄ niesumienne jednostki, które z chciwości działają na nie- 


czony napastnik dalej pastwił się nad swą ofiarą i dopiero przy 
pomocy osób trzecich nubezwładniono go. Porauionego ucznia 
przewieziono natychmiast do szpitala, gdzie dokonano operacji. 
Napastnikiem „zsopiekowała* się policja. 


12 polskich parowozów dla Marokka 


— 10513 
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Wesołego Alleluja 
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= : Gdynia. W Gdyni odbyła się przez 5 dni ładowanie 
= życzy Szan. Abonentom, Czytelnikom, korzyść niwet tych, którzy im winni być najbliższymi. 12 lokomotyw, Ya dy 2 przez zarząd sonia Teror 
= Insi i i ku w Fabryce Lokomotyw w Chrzanowie, na specjalny state 
Z= Przy jaciołom, Korespondentom oraz Zebrania Stronnictwa Narodowago. -norweski "Beldis”, pojemności 4.000 ton, zaopatrzony we własne 
= i Współpracownikom Brodniea. W piątek, 17 bm. odbyły się Brodnicy w hę za pomocą których lokomotywy zostały sprawnie za- 
= salach Domu Katolickiego dwa zebrania Stronnictwa Narodowego, | ładowane. Parr odj: 
= d k I poświęcone  nmajsktnalniejszym zagadnieniom naszego życia Podróż do Marokka oblicza się na 11 do 13 dni. Transpor 
= Re a cja. państwowego, posiada wartość przeszło 4 miljonów złotych. 


Ładowsnie wielkich pośpiesznych i nowoczesuych parowozów 
na statki było wydarzeniem niezwykłem, po raz pierwszy spoty- 
kanem nietylko w Gdyni, lecz bodsj we wszystkich portach 
Bsłtyku, 


Z dałszych stron Połaśe< 


Torturowanie obywat:la polskiego 
przez policję gdsńską. 


Bydgoszcz. Niejaki Jekób Zaremba z. Bydgoszczy, . który 
zamieszkiwał czasowo w Gdańsku, został aresztowany przez po- 
licję gdańską i osadzony w aresztach, Tam morzono go głodem 
i znęcano się nsd nim w sposób bestjalski, Cztery dui trwały 
tortury gdańskich sadystów w policji, a gdy nie mogli mu nic 
ndowodnić, odstawiono go do granicy polskiej, grożąc Śmiercią, 
gdyby się odważył wrócić do Gdańska, Zaremba masieł pozo- 


Zebranie dla przedstawicieli ludności powiatu odbyło się 
o godz, 11.30 pod przewodnictwem p. Dalskiego z Kruszyn 
przy udziale 400 osób. 

Był to właściwie zjazd powiatowy delegatów i mężów 
zaniania za zaproszeniami, 

Sprawy natury gospodarczej i politycznej omówili bardzo 
obszernie posłowie Ksmiński i Sscha, a kwestię organizacyjną 
p. Sołtysiak, 

Zebrani uchwalili jednogłośnie rezolucję protestacyjną prze- 
ciwko ustawie samorządowej, godzącej w interesy ludnosci 
Pomorza oraz wyrazili uznanie posłom Stron, Narod. za ich 
nczciwą pracę na terenie Sejmu i w kraja. 

Na zebranin tem dokonano wyboru zarządu powiatowego, 
którego zadaniem będzie kiarować dalszą pracą w powiecie. 

Zebranie zakończono odśpiewaniem „Boże coś Polskę“, 

Tego samego dnia wieczorem odbyło się wielkie zebranie 


ZOO OOOO YN 
WIADOMOSCI. 


Nowemiasto, dnia 20 warca 1932 


Kalendarzyk, 25 marca, Piątek, Wielki, Zwiast. N. M, P. 
6 marca, Sobota, Wielka, Ludgera, 
27 marca, Niedziela Zmartwychwstanie Chr. P, 
28 Poniedzisłek, Wialkanoc Jana Kapistr, 
29 Wtorek, Eusiazego. 


I, 


dla ludności miasta, które skupiło ekoło 1500 osób. anka stawić swój “motocykl w Gdańsku i rożne przedmioty wartości 
i ili ie ch, 

Porto pocztówek świątecznych rep ać AJ L. Kozikowski, a referaty wygłosili posłow 4,000 złotych | pk 
z życzeniami wesołych Świąt opłaca się tak samo, jak porto Częste oklaski, jakiemi darzono obn referentów, były do- Nowa spiawa o zniewagę marsz. Piłsudsxiego. 
wszystkich innych przys Z zato rea, tanm żę wodem solidaryzowania się z treścią ich przemówień. Wyrok uwalniający. 
tylko 10 groszowym znaczkiem pocztowym, jeżeli oprócz podpisu Odczytaną przez przewodniczącego zebrania  rezolncję | owi aha 
i daty nie zawierają one więcej niż 5 słów. W ten sam sposób | uchwalono wśród burzy oklasków i okrzyków na cześć posłów = bog e Fi Grodzki w Warszawie rozpatrywał c 
wysłana pocztówki do wolnego miasta Gdańska opłaca się narodowych. Gdy na scenie zjawił się starszy posternnkowy I YSEUĄ » 


5 ki Oto w winisrni Trippenbzcha w AL Jerozolimskich zdarzył 
TR się w zeszłym roku osobliwy wypadek. Do bnfetn podszedł 
młody jegomość i zażądał nalania sobie kieliszka winai zawołał: 
j — Jakiś tam warjat pojechał na Maderę, to i ja sobie wypiję 
j kieliszek madery. 
z ` PPĘ Gość wypił, otarł uste, zapłacił i wyszedł. 
„Dobry Strzelec”. ; Po a dh do mieszkania jego zgłosił się ktoś, podniósł 
liowo. Z okazji imienin p. Marszałka pod płaszczykiem klapę od marynarki, pokazał właściwy znaczek i zapytał, co 
harcerzy tat, „Strzelec“ po capstrzyka 18 bm, urządził przedsta- | młodzieniec mówił w winiarni, Zspytany powtórzył to, co po- 
wienie teatrslue, W jednej scenie zachodziło strzelanie, „Strze: wiedział w winiarni, 
łee* aktor widać był „d:brym* strzelcem, bo wycelował prosto | — Będzie pan miał sprawę o pogardliwe 
w oko drugiemu aktorowi, niejakiemv 18-letn. Wiad. Krezymo 


i zażądał zakończsnia zebrania, gdyż zbl:żała się godz. 23, grożąc, 
że w przeciwnym razie zaś będzie musiał zebranie rozwiązać, 
z piersi zebranych popłynęłe potężna pieśń „Boże coś Polskę * 
i zebranie solwowano, 


Dzierżawa bufetu kolejowego na atacji Pelplin. 


Zwraca się uwsgę inwalidów wojennych na ogłoszenie przez 
Dyrekcję Kolei Państw, w Gdańska pablicznego przetargn na 
dzierżawę bufeta kolejowego w Pelplinie, Bliższych informacyj 
ndzieli Wydział Oscbowy powyższej Dyrekcji w pokoju nr. 244 
cedziennie prócz dni świątecznych w godzinach od 11 ej do 13-ej, 


cdezwanie się 


Z miasta i powiatu. 


Nastrój przedświąteczny. 

Lubawa. Jsk można zauważyć, nastrój 

go roku znajduje się pod wpływem ogólnego kryzysu. W prze- 
ciwieństwie do lat poprzednich ruch w składach jest bardzo 
nikły i zakupy ograniczają się do muiejszych sum. Ostatni targ, 
który właściwie liczy się jako ostatni przedświąteczny, ze wzglę: 
da us mały zwykle ruch we Wielki Piątek, odznaczał się wpra- 
wdzie licznem obesłaniem i frekweucjg, jednak dla kupiectwa 
nie był zbyt korzystnym. Z drugiej znów strony większa podaż 
wpłynęła na pewną zniżkę 
chlewnej. 


przedświąteczny te- 


cen produktów rolnych. np, trzody 
Ceny nabiału zato podskoczyły nieco. 


Znów „ideowy“ „Strzelec na widowni. 


Lubawa.  „Strzeicom* 
się „plecie na tym Bożym 


naszym terenie, Niedawno 


w ostatnim czasie jakoś nie zbyt 
Świecie*, a już w szczególności na 
temu donosiliśmy o napadzie ban- 
dyckim, dokonanym na spokojaym obywatelu ze strony „Strzel: 
ca* Gawrona, b. komendanta placówki Rakowice, a dziś znów 
many nowy dowód ich „idealneści*, Przed tnt. Sądem Grodz- 
kim toczyła się 17 bm, ciekawa rozprawa o napad bandycki, 
Daia 8 sierpnia ub, r. członek O. W P. placówki Swiniarc An- 
drzej Krezymon jechał z miasta na rowerze do domu, Przejeż- 
dżając przez Tuszewo, został napadnięty przez dwuch osobni. 
ków, których poznał i to miejskie 
„Strzelca” oraz Zygmunta Falkiewicza z Tuszewa, ucznia 
Obaj mieli Krezymona poturbować dość znacznie i zabrali ma 
160 papierosów. Napadnięty zameldował o zajściu policji, Roz- 
prewa została wyznaczona na 7, 12, ub. r. Kodorski na rozpra- 
wę się nie stawił, wobec czego sąd zmuszony był sprawę cdco 
czyć i „wyznaczyć nową na 17 marca rb. z tem, że 
„Strzelec” K, zostanie na nią doprowadzony przymusowo, co 
ież nastąpiło. Z toka rozprawy wynika, iż jedynie „strzelec” K. 
napadł aa Krezymona i on zabrał ma papierosy. Falkiewicz 
ttumaczył się, iż w napadzie udziału nie brał, a na miejsca zaj- 
ścia znalazł się przypedkowo. Do zabrania Kr, papierosów także 
się nie przyznał, Sąd po wysinchaniu stron i naradzie ogłosiłwy- 
rok, skazujący „strzelca” Andrzeja Kodowskiege na 7 dni 
więzienia, a Zygmunta Falkiewicza uwolnił od winy i kary, 


goś Kaz, Kodorskiego z Kalig, 
gimn, 


Komunikat urzędu pocztowego. 


Nowemiaste. W wielką sobotę okienka są czynne do godz. 
17-tej. W pierwsze i drugie święto wszystkie okienka nieczynne, 
Wy dawanie gazet w pierwsze i drugie święto od godz, 12—13-ej, 
Słażba telegraficzna i telefoniczna jak w niedzielę. 


Zakcńczenie roku szkolnego. 


Sampława. Da 22 bm. usstąpiło zakończenie zimowego 
kursu w tut, Szkole Reln. Pierwszy ten kurs od przeniesienia 
Szkoły Rolniczej z Byszwałda nie cieszył się taką irekwencją, 
jakiej się spodziewsno, przenosząc ją do wsi, położonej na do: 
godnym trakcie i mającej dobre połączenie komanikacyjne, Lecz 
zamierzenia te w kieranku ożywienia frekwencji uczniów narazie 
chybiły, gdyż na powyższym kursie było zaledwie 10 aczni, 
Dziś w większości wypadków nie śtać rolnika na posyłanie syna 
do szkoły, a także nie bez znaczenia jest obojętność, jaką 
można jeszcze zanważyć w oduoszeniu się do wiedzy roln, 


E POMOTYŁ, 


Wojna w Diugimmcścle. 

Lidzbark. Duis 18 bm. eksmitowsny został właść, majątkn p. 
Twarogowski, przyczem nie ebyło się bez bójki, Otóż przy 
końcn eksmisji córka p Tw. uderzyła jednego z robotników. 
Jeden z obecnych posterunkowych przy zlikwidowaniu bójki, w 
której nżyto noża i broni, zastał zraniony, pozatem lekkie rany 
odniosło 5 osób. Winnych nie minie surowa kars, 


Dalsze aresztowania podpalaczy. 


Lidzbsrk. W związka z akcją autypożarową przez Pomor- 
ski Urząd Sledczy dokonsno nowych aresztowań ito: Krzemiń: 
skiego Władysława, szewca z Lidzbarka, który zbrodniczego 
podpalenia swego mienia dokonał w marcu 1027 r. oraz Tań- 
skiego Ksawerego, który podpalił swoje zabadowania gospodarcze 
w tym samym celu w listopadzie 1928 r, 


Zanik uczciwości. — Nieuczciwy brat. 


x Zembrze. Zamieszkały tn gosp, niejski Jan D., swego 
czasu zapisał na włssuość symowi Bron, nieruchomość, pod 
warnukiem spłaty reszcie rodzieństwn gotówką a to: Leopoldo- 
wi jako resztującą kwotę 500 zł, wraz z z:ległemi procentami 
w myśl zobowiązania z dnia 27 i I927 r., Edmundowi 500 zł. 
również z takiem samem zobowiązaniem, Anastazji 1500 zł. 

Niesumienny i chciwy Bronisław, widocznie aby uchylić się od 
powyższego zobowiązania i dopaścić się pokrzywdzenia rodzeń- 
stwa, 11. bm. tę nierachomość zapisał niejakiemn C, z Zembrza, 
który rzekomo miał ma pożyczyć 15.000 zł, pomijając przy tej 


Wschód słońca g. 5 — 27 m. Zachód słońca g. 17 — 56 m, 
Wschód księżyca g. 00 — 00 m. Zachód księżyca g. 7 — 01 w. 


nowi, nczniowi Szkoły Rzemieśl. w Działdowie iak niefortannie, | 


że według opiuji lekarza specjalisty postrzda tenże oko. 


Pierwszy publiczny „występ* Strzelca. 


Niesteja. Pierwszy publiczny występ Strzelca, który w 
niedzielę, 20 bm, brał 
19 marca, urządzonych w Działdowie, utrwali 
bardzo pochlebnem echem odbije się w powiecie, 
z oddziałów, powracając pod wieczór do Wielkiej Turzy, urządził 
w Niestoi u sołtysa p, Karzykowskiego awantarę, 
Ści, która z zaciekawieniem przypatrywała się powrotowi wojsko- 
wej organizacji, kroczącej i zachowującej się nie bardzo po 
wojskowemu, 

Przy awśnturze tej w robocie były pałki i kołki 
a strażnik graniczny, p. Martels, komendant oddziału, groził na- 


Policji z Działdowa, która dla obrony Strzelca zjawiła się w sile 
sż 9 posterunkowych z komendantem 
Zaaresztowano dwóch Bogu ducha 


z «tórych jednego przytrzymano w areszcie 48 godzin, 


Pierwszy wyczyn Strzelce, powołanego do życia i propago- ; 
wanego tak pieczołowicie przez nowego Starostę, pozostawi wśród į 
spokojnej ludności tylko niesmak i doprowadzi do rozgoryczenia, | 


zamiast do pacyfizacji, do której uowy Starosta rzekomo tsk 
dąży i dowodzi dalej, że ludność z takiemi 
Strzelec, nie chce mieć nic wspólnego. 

Z innej strony podają nam w tej sprawie jeszcze 
dalsze szczegóły : 


rzekomo pod- } 
irytowany nie bardzo pochlebnemi docinkami miejscowej ladano- £ 


od łopat, 


organizacjami, jak i 


y 


W obchodzie imięninawym w Działdowie brał udział Strzelec i 


z Turzy W. który wieczorem przy śpiewie brygardowym wracał 
do domu, Pewien młodzieniec przypatcywał się postawie od- 
działu strzeleckiego, czego nie mógł znieść komendant tego 
oddziału i zaczepił młodzieńca. Tenże, chcąc się uchronić od 
ewtl masakry, zbiegł do mieszkamia sołtysa, do którego za nim 
podążyli Strzelcy, Jeden z nich z bronią w rękn żądał wydania 
młodzieńca i dopiero na skntek stanowczej podstawy, zajętej 
plzez szwsgra sołtysa oraz wskazanie na znamiona czynu kary- 
godnego, którego dopnś:ili się przez bəzorawne wdarzie sią do 
cudzego mieszkania, Strzelcy opuścili mieszkanie i udali 
budki kolejowej. gdzie telefonicznie zażądali pomocy Policji 
z Działdowa. Temu żądani 
eddzisł Policji udał się na miejsce samochodem ciężarowym 
i przeprowsdził dochodzenia 
stawił do Sądu, który go atoli natychmiast zwolnił, 


Niewyrozumiała matka. 


x Mały Łąck. Zamieszkała tu niejska A, R. zapisala 
go czasu swemu synowi 
dla siebie dożywocia w 
rocznie, 


SWe- 


nataraljąach, wastości około 3000 zł 


Podobne dożywocia podlegają podztkowi dochodowemnu, któ- | 


ry A, R. nie płaciła od czasu zapisu, Wobec 
doniósł o tem Urzędowi Skarbowemu w D 
wymierzył jej przypadający podatek, 

Ponieważ się na to matka oburzała, aby ją uspokoić, 
dia miłej zgody zapłscił ten sodatek pod warnukiem, 
trąci go sobie z naleźnego jej dożywocią, co też uczynił, 

Niewyrozumiała na to A. R. zaskarżyła 
Grodzkiego w Działdowie, narażając go na niepotrzebne koszta 
i mitręgi, 

Czyż podobne uiewyrozamiale spory potrzebne są rolnikom, 
którzy dziś uginają się pod ciężarem obecnego kryzysu ? 


Tragiczna Śmierć robstaika. 


Grudziądz. Wśród kilkunestu bezrobotnych, zatradnionych 
przy pracach drożnych w lesie, pracowsł m. in. 19 letni Paweł 
Zdrojewski, Robotnicy Ścinali przeznsczone dla użytku miasta 
drzewa, Zdrojewski, stojąc opodal walącej się sosny, chcąc 
uniknąć niebtzpieczeństwz, usunął się w bok, lecz tak nie- 
opstrznie, że zawsdził nogą o gałąź i upadł, 

W tej właśnie chwili zwaliła się ścięta sosna, która całym 
ciężarem uderzyła nieszczęśliwego robotnika w głowę. 

Gdy na ratanek nadbiegli inni robotnicy, z przerażeniem 
stwierdzili, że Zdrojewski jnż nie żyje, 


Nieostrożność przypłacił życiem. 


Brzeźno, pow, Świecki, Mieszkaniec wioski Jan Bargiel 
czyścił swój rewolwer, Naraz wskntek nieostrożuego obchodzenia 
się z bronią padł strzał, który ngodził Bargla w brzach. Ofiarę 
własnej lekkomyślności odwieziono w bardzo ciężkim stanie do 
szpitala w Bydgoszczy, gdzie dokończyła życia, 


Nożyce w piecach 


Fuchola. Pomiędzy uczniami piekarskim W. i fryzjerskim 
S. wynikła krwawa bójka, w czasie której S, dobył z kieszeni 
nożyce i zadał niemi przeciwnikowi cios w plecy. Nożyce się 
złamsły, przyczem połowa ostrza pozostała w plecach, Rozwście- 


ktoś 
który 


tega 
tlałdowia, 
Syu 
20 po- 


się do | 
a stało się zadość, bo natychmiast | 


i zaaresztował Weucławskiego i od- | 


K. swą nieruchomość, z zastrzeżeniem | 


syna do Sądn ! 


| p. Karlicki, 
j Sądu Grodzkiego oddział X, w 
udział w imprezach imieninowych, w dniu è 
się w pamięci i nie f 
Jeden bowiem $ 


i nazwiska nie powiedziałem... 


j jat". Czy to nie może być nikt inny, 


| kiego uniewinniająco, Rozprawie 
powiatowym na czele, í 
winnych, przygodnych widzów, í 


| palaczy. Afisze rozlepione obwieszczają, że 


i tych wysokich ubezpieczeń, 
| a wtedy nie byłoby też potrzeba tych wyznaczonych 


i na potrzeba zawezwania lekarza 


` o każdej porze, 


e przedstawicielu władzy, 

— O kim mianowicie ? 

— Dowie się psn w sądzie, 

Wywiadowca wyszedł, a po upływie dłuższego czasu student 
bo o niego tu chodziło, otrzymał wezwanie do 
charakterze oskarżonego o obrazę 
marsz. Piłsudskiego, 

Oskarżony bronił się w niezwykły sposób : 

— Nie zspieram się, że powiedziałem tych kilka słów. Ale cóż 


j z tego? Kogo obraziłem ? Jestem oskarżony o obrazę marsz, 


Piłsudskiego, o co, mojem zdaniem, powinien być oskarżony ten, 
który mi imputuje chęć obrazy marszsłka. Przecież żaduego 
Powiedziałem jedynie „jakiś war- 
jak tylko marsz. Piłsudski ? 

Sędzia zapisywsł każde słowe wyjaśnienia oskarżonego, po- 
równywał je z rezultatem dochodzeń w tej sprawie i w rezultacie 


j udał się na dłaższą naradę, 
wet użyciem broni paluej. Awantura spowodowała zawezwanie | 


Wyszedł zaś z wyrokiem, który wypadł dla studenta Karlic- 


przysłachiwało się sporo osób, 
w tem kilku znanych adwokatów, 


Poszedł kraść na cmentarz i umarł za strachu. 


Wilna. Dozorca cmentarny we wsi Bodowczyzna, w Wileń- 
skim, znalazł na jeduym z grobów zwłoki mężczyzny, Prze- 
prowadzone dochodzenia ustaliły, iż jest to niejaki Michciński, 
zawodowy złodziej. Specjalnością jego było okradanie nagrob- 
ków i wykradanie z trumien różnych kosztowności. 

Krytycznej nocy Michciński przybył na cmentarz i przy 
rozkopywania grobu widocznie się czegoś przestraszył i zmarł 
na ndar serca, 


NADESŁANE. 


W sprawie pożarów mają nieraz dovre Żaiwa 


s mściciele i stowarzyszenia ubezpieczeń. Kilka 
| uwag wsprawie wysokości ubezpiecz. od ogaia. 


Od dłaższego czasu czyta się w gazetach o tępienin pod- 


aż 2000 złi więcej na- 
grody otrzyma ten, co wyda podpalacza. Czy to nie dobra spo- 
sobność dla niejednego, by pomścić się na swym nieprzyjacielu 
i to jeszcze w dzisiejszym czasie otrzymać za to nagrodę? Boć 
jasna rzecz, że, o ile jeden nie boi się grzechu podpalić swego 
mienia, to o ile nie lęka się drugi przysięgać za pieniądze, 

Za istnieją podpalacze, to winę częstokroć ponoszą same 
stowarzyszenia ubezpieczeń. Do ubezpieczenia stare budy wer: 
tości 2000 zł bierze się nieraz na 20 000 zł. Towarzystwo nie 
bada ssrawy, bo chętnie pobiera wysokie składzi, a ubezpieczony 
myśli, że, dawszy się tsk wysoko zabezpieczyć, otrzyma tak 
wysokie odszkodowanie i na nie się komi. A jak się taki 
gość spali, to dostanie potem 1000 żł odszkodowania, a jak ms 
dobrego „przyjaciela“, to zamiast tego „kozę“. Zeby nie było 
nie byłoby też tyle podpalaczy, 
nagród za 

demora- 


€ 


wydsnie podpalacza, co w 


niejednym wypadku działa 
lizująco, 


Sprawa służby telefonicznej i lekarzy. 


Ciche. W nocy z niedzieli na poniedziałek zaszła koniecz= 
do nadzwyczaj ciężkiego poro. 
du. Udano się na ajentnrę poczt, o godz. 12,30 w nocy. Lscz 
na sjeatarze oŚwiadczono, że po 12-tej w nocy nie można tele- 
fonować do Brodnicy, bo tam urzęduje się dla publiczności 
tylko do 12 tej w nocy, Czyli po tym czasie nie zachodzi 
żaden wypadek, któryby nagla potrzebował pomocy, Tut, wio- 
ska, oddalona o 20 klm, prawie od każdego miasta, powinna 
mieć możność uzyskasie w tym wypadku łączności telefonicznej 
Bo nie sztnka mieć z miastem łączność za 
duis, ale bardziej ona potrzebna nocą, gdzie przeważnie zachodzi 
konieczność szukania pomocy ‘lekarskiej etc. Gmina poweżmie 
kroki u miarodajuych czynników, ażeby ta bolączka jsk najpre- 
dzej została usunięta, 
Nie było więc można uzysksć telefonn, 
rowerem nocą o l-ej godzinie do Brodnicy celem zawezwania 
lekarza, Posłaniec stukał do kilku lekarzy, lecz prawie wszędzie 
otrzymał jednobrzmiącą przez okno odpowiedź od pani: „Pan 
doktor nie może wyjechać, bo z wieczora misł gorączkę”. 
Dopiero z doradą przychylnej Policji ` Państw. w Brodnicy 
udał się posłaniec do szpitala, a p, dr. Kozłowski nie zwsżał, 
czy ma gorączkę, tylko natychmiast nadał się w drogę, ażeby 
przyjść chorej jak najprędzej z pomócą. Tylao dzięki zabiegom 
dzielnej położnej, p, Kleinschmiedt z Cichego adało się utrzy- 
mać chorą (silae krwiotoki) do chwili nadejścia lekarza. Lekarz 
p. dr. Kozłowski po przybycin na miejsce zabrał się z taką 
fachowością i troską o chorą, że chora została przy życiw. . 
P. dr. Kozłowskiemu i położnej p. Kleiaschmiedtowej należy 


się jak największe uznanie i podziękowanie za uratowanie życia 
żonie i matce, z 


posłano posłańca 


Od I kwietnia 8 proc. składki "emerytalnej, 


Ministerstwo skarbu rozesłało okólnik do wszyst- 
kich urzędów skarbowych z poleceniem, aby przy 
wypłacie poborów w dniu | kwietnia ściągały urzędni- 
kom państwowym i wojskowym w czynnej służbie 
mie jak peprzednie 5 proc., dle 8 proc. składek eme- 
rytainych, zgodnie z nową ustawą, kióra będzie ogło- 
szoma już w dniach najbliższych. 


Okólnik kuratora Pytlowskiego. 
Nanka w warszawskich szkolach żydowskich 
cedbywzać się bęczie nawet w dniach, 

świąt wielkanocnych. £ 


Warszawa. W stolicy istnieje kilka państwowych 


szkół żydowskich, w których nauczycielsmi i uczniami | 


są wyłącznie żydzi. Dotychczas w szkołach tych 


zarówno seboty jak i niedziele były welne od natki ; 
innych katolickich świąt | 


i musiano  pizesiizegać 
kościelnych. 

W związku z obecnemi katelickiemi święt:mi 
wielkśnocnemi ferje w tych szkołach żydowskich roz- 
peczęły się podobnie, jak we wszystkich innych 
uczelniach w państwie, w poniedziałek 31 marca. 

Tymczasem jnź we wtorek, 22 bm. ukazał się | 


ckólnik kuratora warszawskiego ekięgu sakolnego p. | 


Pytlakowskiege, nakazujący wznowić we wspomnia- | v i i 
mych szkołach żydowskich nankę już cd środy, 93 | literacki Klechda Artnra Górskiego p. t, „Pomsta”. 22.(0 Muzyka 


| lekka i tanecznaj 5 


aż do świąt | 


marca i prowadzić ją bez przeiwy 


żydowskich. 


Ustawa 0 pełnomocnictwach dla Prezydenta 
Rzpitej już weszła w życie. 


Warszawa. 
bm, opublikowana została ma mocy artykułu 44 Ken- 


stytucji ustawa o upoważnieniach Prezydenta Rzplitej | 
Ustawa | 
ta, podpisana przez Prezydenta Rzplitej oraz wszyst- | 55; A 
kich ministrów nowego rządu, wchodzi w życie z dniem | AEO MED M 
| Odczyt maturalny (Dział Histoija) p. t. „Unja Litwy z Polską“. 
| 15.45 Giełda pieniężna oraz Kom. Centr. Biura Hydr. dla Żeglugi 


do wydawania rozporządzeń z mocą ustawy. 


ogłoszenia. =. 
DRÓB u... ; z 
Spoli zwłok Kreugera. ` 

Sztokholm. 


Ivara Krengera. Zgodnie z życzeniem rodziny zmaiłe- 


go ceremonja pogrzebowa odbyła się bardzo skromnie. | 


k.ewni i przyjaciele zmarłego 
į kina i kawiarni“, 


Uczestniczyli w niej 
oraz najbliżsi współpraco wnicy. 


"-” Fałszywe pogłoski o zgonie Poincarego. 


Paryż, 22. 3. 
i Sanrrete generale twierdzili, 
swej posiadłości w Sampigny, 
„United Press“ w Sampigny, 
i jest zdrów. 
Na doniesienie prefektury policji, 
Poinare zmarł, udał się  natycimiast  przed- 
stawiciel „United Press“ do Ssmpigny, gdzie stwierdził, 


że stam zdrowia Poincarego jest niezmieniony i jeszcze | 
dzisiaj rano spożył śniadanie w towarzystwie jednege | 


z PENOE zylacić... 


| Bramy. 


: 12,10 Porsrek Symion. z Filhsrm, Warsz. 
i! w pole”, 
( 15.00 Meledje Indowe na nstnej harmonijce, 
| dla dzieci p. t. „Smigns: Dyngns”. 


W Dzienniku Ustaw nr. 22 z da. 29 ; 


| grsm, 


W krematerjumi w Sztokholmie odby- ; 
ła się żałcbna nureczystość pogrzebu i spalenie zwłok | 
+ Popularny koncert 


i 2250 Muzyka taneczna, 


Podczas gdy prefektura policji | 
iż Poincare zma w ! 
deniósł przedstawiciel | 
iż Poincare żyje ; 
| roda” (tr, z Wilna). 17.35 Koncert popoł, wyk, ork, P. R. 19.15 ; 
A i Komunikat Miu, Rclnictwa 
pt. 
| szawie* 20.15 Muzyka lekka, 


Poincare oczekuje, jak zwykle, tygodniowej wi- 
zyty swego lekarz. 


Zemkrięcie teatrów we Francji nasiąpi 28 bm. 


Paryż. Po wieczornych przedstawieniach dnia 
28 marca ib. wszystkie większe i mniejsze teatry fran- 
cuskie mają być zamkniete. Dacyzja ta powzięta 
została ma zgromadzeniu dyrektorów teatrów paryskich 
w dnin 31 km. w zwiąrku z niemożneścią penoszenia 
dalej ciężsrów fiskalnych. 


KĄCIK RADJOW Y. 


~ Audycje Polskiego Radja w Warszawie. 


Sebota, 26 bm. 11.45 Przegląd prasy polskiej. 12,10 
Płyty gr. 15.45 Giełda pieniężna oraz kcm. Centr, Biura Hydr, 
dla żeglngi i rybaków. 15.50 Płyty gr. 16.05 Słuchowisko dla 
dzieci p. t. „Qno vadis, Domine”. 16.30 Płyty gr. 17.10 „Wiel- 
ksnoc wśród ludn’. 17.35 Płyty gram. 17,45 Odczyt o „Zyg: 
muncie” (tr, z Krakowa). 18.00 Rezurekcja z kościoła na Wave- 
le. 18.50 Słuchowisko Z. Krasińskiego „Irydjon'. 20.00 Felj. 
„Wielkanoc w zwyczęjsch biszpańskich”, 20.15 
Koncert. 21,55 Kwadrans lit. „Wesoły Dzień". 22.10 Koncert 
Chopinowski, 22.50 Wiadomości sportowe, 

Niedziela, 27 bm. 11.00 Transmisja Nabożeństwa z Ostrej 
12.40 Audycja żcłniersko-strzelecka, 16.00 Słuchowisko 
dla rolników i koncert, 17,00 Płyty gram. 18.00 Audycja dia 
dzieci (tr. z Wilna). 1830 Piosenki, 19.00 Muzyka lekka ze Lwo- 
wa. 20.15 Feljeton, 20.30 Koncert selistów. 2145 Kwadrans 


Peniedziałek, 28 bm. 10.00 Transmisja nabożeństwa ze 
Lwowa, 11.35 Odczyt misyjny p. t. „Misja Polska w Rodezji”, 
14.00 „Konkursiści 
„Wiosenne radości i troski gospodyni wiejskiej” 
15.50 Słachowisko 
16.20 Płyty gram, 16.40 
„Polskie misterjnm wielkanocne z przed 350 lat“. 16.55 Płyty 
17.15 „O kcbiecie hinduskiej w walce o wolność Indyj, 

7.30 „Kącik językowy". 17.45 Kcncert popol. wyk. ork, P, R. 
19.25 Płyty grem. 19.45 Słuchowisko p. t. „W czepkn urodzo- 
ny*. 20.15 Operetka p. t. „Słodka dziewczyna” H. Reinhardta, 
22.15 Kwadrans literacki „Złoty dyktator” Jaljana Zacharskiego, 
22.40 Mozyka lekka i taneczna, 


13,30 14.45 Płyty gram. 15.25 


14,40 


Wtorek, 29. 3. 12.10 


ieljetony p. t. 
16.20 
16.40 


15.50 Program dla młcdzieży: 
„Miłe złego początki” i „Wśród szybów. nafiowych*, 
Odczyt dla maturzystów p. t. „Francja w XVII wieku‘. 
Płyty gr. 17.10 Odczyt p. t. „Szlakiem nmarłych bogów“. 17.35 
symfon. w wyk. ork, Filh, Warsz, 19,10 
„Książka Rolnicza*. 19.30 Wiadomcści sportowe, 19.35 Płyty 
gr. 19.45 Prasowy Dzien. Radj. 20.00 Feljeton pt. „Romantyzm 
20.15 Keucert popni, w wyk. ork. P, R. 21.45 
Techniczna”. 22.00 Recital fortepianowy 


i Rybaków. 


„Skrzynka Pocztowa 


12,10 13,25 14,45 Płyty gram. 15.25 Odczyt 
maturalny (Dział „Historja*) p. t. „Rozwój Pras w XVIII wieka”. 
15.45 Giełda pien. i Komun., Centr, Biura Hydr, dla żeglugi 
i rybaków, 15.50 Odczyt msiuralny p. t. „Mickiewicz*. 16.15 
Komuu. Państw. Urzęda Wych. Fiz. i Państw. Zw. Sport, 


Sroda, 30. 3. 
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E WYRÓB KRAJOWY! 


WYRÓB 


KRAJOWY!!! 


Na oe wszędzie do nabycia 
w mniejszych i większych puszkach 
URBIŃ Sp. ze. © 


BYDGOSZCZ, Ea ay i: 44 
Telefon 368. 


| E pó WYRÓB KRAJOWY!!! 


kiA nad całą Jegosławją burza Śnieżna. 


WA 


16.40 | 


Płyty gr. 16.50 Lekcja języka angielskiego. 17.10 Goethe, a przy» | 


19.30 Wiadomości Sportowe. 19.30 
Płyty gr. 19.45 Prasowy Dzien. Radj. 20.00 Feljeton muzyczny 
„Wrsżenia z II Międzynar, Konkursu im. Chopina w War- 
21.00 Kwadrans liter, irsgment 
z regj. powieści pt, „Kamienica za Ostrą Bramą“. 22.00 Kwartet 
I. Dubiskiej. 2245 Odczyt w języku espersnckim pt. „Dorobek 
Polski w ogólnej kalturze świata" (tr. z Krakowa), 23.00 Mn- 
zyka taneczna, 
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Burza śnieżna szalała w Rumunji 


i Jugosławii, 
Pcwodzie ra Węgrzech. 
Belgrad, 22. 3. W pierwszym dnin ‘wiosny sra- 
W Banislnce 
leży Śnieg, gruby ma 36 cm. Wiele wsi stoi pod 
woda. Wojsko rozpoczęło akcję ratowniczą. 

W Siedmiogrodzie i m. ckolicach Rumunji 
szalała śnieżyca. Komunikacja kclejowa jest częściowe” 
pizerwana. Banat nawiedziła klęska powodzi. 

W południewe-wschodnich i pełudniowe-zacho-- 
ćnich Wa grrech pastąga katastec ts povodi 
Gielda zbożowa w Poznaniu. 

Notowania oficjalne z dnia 23. 3. 

Płacono w złotych za 100 kg. 
24,50—24,70 
24.50—25.00 
23.75—24,75 
20.75—21.25 
37,00—38.00 
37.50—39.50 


15.00—15.50 
14.00—15.00 


Żyte mowe 

Pszenica 

Jęczmień brewarowy 
Owies 

Mąka żytnia 

Mąka pszenna 65 proc. 
Otręby żytnie 

Otręby pszenne 


Ma znfakeję odpowiedzialny: Walenty fitawieki w Nowsammieście, 
ma ogłessenia redakcja nie odpowiada. 
MY. roules wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
aakiulieta, strajku itp, wydawnietwo ele odpowiada za dostarszeRiy 
giim: K absnorci mie mają prawa demagania się nmiedostarezonycjh 
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Gotódzcaa: 


Wydział Powiatowy w Toruniu ogłasza niniejszem 


przetarg ofertowy na 


dostawę kamienia polnego 
od 8 do 30 cm. średnicy w ilości 600 mê. 


Kamień winien być dostarczony na miejace budowy drogi wo- 
jewódzkiej Turuń-Czarnowo od kim. 6,8— 9.8. 

Oferty w zamkniętych kopertach należy nadesłać do tot. 
Urzęda DO DNIA 1 KWIETNIA 1932 R. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 1 kwietnia rb. o godz. 10. DO 
stawa kamienia winna być uskuteczniona do dn. 21. 4, 32 r. 


„ powo ący Wydziału Fowlatowego.. 


BANKU LUDOWEGO w LIDZBARKU 
5 7 
Aktywa £ tnie 31-g6 í grudnia 1931 Pr. 


mocny specjalny gatunek piwa 


pod nazwą 


JUBILEUSZOWE 
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WIELKANOC. 


Wielka tajemnica Odkupienia, zakończona Zmar- 
twychwstaniem Boga.Człowieka, przypadła przed świę- 
tami izraelskiemi „Pascha”, obchodzoenemi corocznie 
podczas pierwszej pełni wiosennej na pamiątkę wyjścia 
dzraelitów z Egiptu. 

Początki tego święta u żydów giną w pomroce 
dziejów. Prawdopodobnie było to święto wiosenne, 
de kiórego później przyłączono znaczenie historyczne, 
a miamowicie pamiątkę spożycia baranka wielkanocne- 
goi wyjścia z Egiptu. 

Ponieważ wedle podań Jezus Chrystus umęczony 


| „D R-W. Ę C A 


zestal w piątek przed dniem sabbatu i świętami į 


„Pascha” i pochowany trzeciego dnia zmartwych- 
wstsł, radosny więc ten dzień przypada na niedzielę 
po pierwszej wiezennej pełni księżyca. 
Gminy chrześcijańskie, pochodzące 
początkcwo uroczysttść Zmaitwychwstania cbchodziły 
łącznie z pamiątką ostatniej Wieczerzy Pańskiej, 
dzień diugi poświęcony był pamiaątce śmierci, trzeci, 
sobota, Zmartwychstaniu Jeznsa Chrystasa. 
Chrześcjanie, nawióceni z pogan, 
te jest piątek uważają za dzień postu i pokuty. 


Dopiero pe scborze nicejskim w roku 325 pesta- | 
nowiono pamiątkę Zmartwychwstania ebchodzić w nie- ; 
dzielę, pamiątkę z:Ś Ukrzyżowania w piątek poprze- | 


dzający. 
Pierwotnie uroczysteść świąt Wielkiej Nocy trwała 


ed żydów, | 


ćzitń śmierci, £ 


4 
z 


przez cały tydzień i dopiero sobór kossiancyjski ogia- ; 
miczył ją do trzech dni, to jest niedzieli, poniedziałku ; 


j wtertu, 
wschodnim. 

Papież Pius VI w r. 1775 święto Wielkiej Nocy 
ograniczył tylko do ćwóch dni: niedzieli i poniedziałku. 
Obecnie jako święto keścielne pozostało już tylko 
pierwsze św. Wielkanocne. 

Z biegiem czasu ustalil się w Kościele katolickim 
zwyczaj, aby, poczynsjąc od środy popielcowej, dzień 
Zmartwychwstania peprzedzśł post czterdziestodnie- 
wy, zwany powszechnie Wielkim postem. 

Ostatni tydzień od niedzieli kwietniej czyli pal- 
mewej, mszwanej tak, ponieważ w danin tym wierni 
i duchowieństwo miesą w precesji poświęcone palmy 
lab gałązki në pamiątkę triumfalnego wjazću Jesusa 
Chrystusa do Jerozolimy, zowie się Wielkim Tygo- 
dniem. Sama uroczysteść Zmaitwychwstania Pań- 
skiego rozpoczyna się już w Wielką sobotę wie- 
czort m. 

Co do obchodu pamiątki Zmartwychwstania Zza- 
chodzi różnica pemiędzy rezmaitemi Keściołami, 
depitio na soborze nmicejskim w icku 325 postano- 
wione, ¿by wszystkie kościcły obchedziły jedno- 
zgodnie święto Wielkiej Nocy w niedzielę nasiępu- 
jącą po wiosennej pełni księżyce, to jest po pier- 
wszej pełni, przypadającej po dnin 20 marca, która, 
jeśli przypadnie na niedzielę, uroczystość obchodzeną 
być powinna w niedziclę następną. 

Pełnia ta nie jest jednakże astronomiczna czyli 
szeczywists, lecz średnia, następująca zawsze w 14 dni 
po nowiu, licząc nów za dzień pierwszy. 

Wedle tego cbliczenia, wprowadzonego do Ko- 
ścioła rzymsko-katolickiego przez Dionizjusza ekoło 
zoku 525, święia Wielkiej Nocy pizypsdać mogą 
najwcześniej 22 marcs, najpóźniej zaś 25 kwieinia, 

W czasach pogańskich w porze tej przypadsły 
wielkie święta wiosenne, po których jako pamiątka 
zachowały się do dziś dnia liczne zwyczaje i obyczaje. 

Jedsym z takich zabytków jest rozpewszechsicny 
m nas zwyczaj zastawiania w święta Wielkiej Nocy 
„ówięconege*, który sięga czasów pcegańskich. 

U Słowian bowiem cbchcdzóso bardzo uroczyście 
święta wiosenne, pedczas których tepiono bałwana 
Merany (Marzanny), jsko symbol śmierci (zimy). 

Stąd  prawdopodcbnie uzschewał się émiguz 
(dyrgun:), zwyczaj wzsjemnego zlewania się wedą, 
prsktykowany u nas w drogi dzień Wielkiej Nocy. 
Miast dysgusu u nas utrzymuje się zwyczaj 
smagania rózgami. Znana jest piosenkz, którą śpie- 
wano przytem : 

Przyszliśmy tu pe dyrgusie ! 
Zaśpiewamy e Jezusie, 

O Jezasie i Majiji, 

Dajcie nam co, gospodyni! 


Swięcone, które w ureczysicść Wielkie; Nocy 
znaleźć się u nas mesi zarówne na stele bcgacza jako 
też i biedsks, w dawnych czasach było dumą na- 
szych gospodyń, tak dobrze w pałacach magnatów, 
jako też i w lepisnżach kmiotków. 

Kieniki z lat dzwnych pozostawiły nam opisy 
święccnego, w kiórem siuba kucharska walczyła 
o lepsze z pieksriastwem, a nbrenie stelu dochcdziło 
do aityzmu, przyczem domy magnackie, a nawet 
i średnio zamcżre przesadzały się w obfitości przy- 
gotcewsnege jadła i napoju. 

Zwyczaj ien tak dalece zakcizenił się n nas, tak 
wsiąkzął w krew naszą, że i dziś jeszcze najuboższy 
czuje się npośledzonym poówćjnie, jeśli niema za co 
pizygotcwać święccnego, bedzjby złożenego z jajka, 
bochenka chleba i kawałka mięss, kióieby mógł 
z równymi sobie biedsksmi podzielić przy wzajem- 
mych życzemiach wesołego Alleluja! 
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co ntizymało się jeszcze w Kościele 
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Uroczystości wielkanocne 
w dawnej Polsce. 


U naszych waddziaćów na święcone przybywali 
częste goście, nieraz niepieszeni. Przy jajlu święconem 
zapominano dawnych mraz i enikano w przyszłości 
newych. 

Wieśniacy cbehodzili Wielki tydzień z wielką 
pokeżnościa, a mieli swoje właściwe uroczystości. 
Gśy w Wielki Czwartek gospedarz i gospodyni pe- 
wiócili z kościcia, cbmywali negi swojej czeladzi, 
poczem gosposia krzątała się raźne, aby dla swych 
demowników ugotować posteą, ale smaczną i sułą 
wieczerzę, Oczywiście zwyczaj ten mogli obchodzić 
tylko zamożni kmiecie, ubeżsi bowiem, sami poddani 
swoich panów, nie mieli czeladzi. 


Podczas świąt wielkanocnych nie ujizymy w 
chacie wieśnisczej zbytku i wykwintu. U zamożniej- 
szych zsiedwie zjawił się kołacz świąteczny z grubej 
pszennej mąki ze serem, jagłami lub makiem, więk- 
sza obfiicść mięsiwa, jaj i pisanek kilka.  Ubożsi za- 
dcwcleni byli, jeźli w te dni ciężkiego przednowku 
nie zaznali pizynsejmniej głodu. 

Przykra to była dola. Ciężko ją było znosić 
ksżdemu, a już sejciężej mic dzieży, która zawsze 
swckcózie i zabawie. To też młećź wiejska, prag- 
nąc keniecznie rezweselić się w dni Świąteczne, a nie 
mogąc zestawić sutych stołów dla miłych geńci, numia- 
ła sekie radzić tak, aby w te Gmi zabawić się w licznem 
gronie tewaizyszy. 

W niektórych okolicach naszego kraju młode 
dziewczęia we wsi wily w diegie święto Wielkiejnccy 
t. zw. „gaik”. Gaik ów, na pedobieństwo rzeczywiste- 
go gziu, składał się z gałązek drzew i krzewów, okry- 
tych drobnintkiemi listkami lub srebizystemi baziami, 
które jnż porozwijała młeda wiosna. Wśiód tych 
gałązek, maśladsjących ćrzews, zatykały dziewczyny 
pierwsze wiosenne kwiaiki, stokrotki, podbiał, sasanki, 
Śmieżyce, a potem z tym swoim wonnym gpsitym 
gsjem szły do dworów, od chaty do chaty, stawały 
giemadą u wról, wysnuwały naprzód swój pachnący 
gaik i śpiewały. Wszędzie, gdzie zjawiały się dziew- 
częta z gajem i pieśnią, witano je radośnie i serdecz- 
zie, ćarzone kołaczew, jajami i mięsiwem. Dziewczę- 
ta, ebdarewane szczodrze, składały razem te wszystkie 
zapasy, gromadziiy się wieczorem w jednem miejscu 
i zspraszały do siebie mieszkańców wioski, miały już 
bowiem święcene na poczęstunek.  Bawiono się też 
raźmie i wescło. 

W imaych okolicach kraju nószego nie dziew- 
częta, lecz parebcy i chłepaki szli z pieśnią cd ckaty 
do chaty. Nie mieli oni jednak gaju, lecz koguika 
wielkiego, zrobiozego sztucznie, przybranego w pióra 
kegocie. Tego clbizymiego kcgnika teczyli przed 
sobą na kółkach, a gdy zatrzymali się gdzie przed 
dwciem, plebanją, leśniczówią inb chatą, kogntek 
pial różnemi głossmi na przemianę alej doli w po- 
myślną.  Krzykliwe pienie i wesoły gwar wiejskiej 
drużyny sprowadzały mnóstwo ciekawych; wtedy głosy 
kognucie milkły, wesoła pieśń, ułożona prawdopcdcb- 
nie przez wiejskie pacholę, zaczęła się roziegać. 

Dinżyna kogutka była mile witaną i obdarowy- 
waną narówni z dziewczętami, chcdzącemi z „gsjem”, 
a uzbierare tym sposobem składkowe Święcone spo- 
żywano wesoło wieczorem przy wspólnej zabawie. 
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O zmartwychwstanie. 
O! zmartwychwstanie wszystkiemu, co mękę 
Smierci przebyło i grobu ciemsice ! 
Oto już słychać słowiczą piosenkę, 
Ofe się letnie palą błyskawice, 
Oto z błękitów zlatnją nam blaski, 
Dnia majowego, przebudzeń i łaski, 
I słychać w ciszy jęczące otchłanie — 
| grzmot wiosenny słychać... 


Zmaitwychwstanie | 


O! zmartwychwstanie tym ziarnem, co w roli 
Przebyły ziemię wiekowej niewoli : 

O! zmartwychwstanie posiewom tym dncka, 
Które więziła noc ślepa i głucha... 

Wam, czasne lasy i wam mokre laki, 

I zieła polne i szare skowronki, 

I wam, zsgony, leżące odłogiem, 

I tebie giusze, stojąca przed progiem, 

I wam, dąbrowy i gaje i kwiaty, 

1 tobie, strzecho zczerniała tej chaty... 
Peka już wierzba, słychać fletów granie 

I szam lecących skrzydeł... 


Zmartwychwstanie ! 


Marja Kosepnicka. 


Obrzędy wielkanocne. 
Rezurekcja. — Modły i śpiewy wielkanocne. 


W niedzielę wielkanocną przed wschodem słofica odprawia 


się reznrekcja. Kspłan, ubrany w białą kapę, przychodzi do gro- 
bn psńskiego i odśpiewawszy antiytonę „Gloria Tibi, Trinitas" 


(Chwsła Tobie, Tiójco), oraz psalmy i modlitwę, kropi grób wo- 
dą święconą i okadza go, a ministiantom podaje godła zmar- 
twychwstania, by je nieśli podczss procesji, Są to: Paschal, 
oznaka godności nauczycielskiej Chrystnsa Pana, Krzyż czerworą 
stnią przepassny, cznska Jego gcdności arcykspłańskiej i figura 
Zbawiciela z chorągwią, oznaka Jego godności królewskiej, Po- 
tem, zdjąwszy z ołtarza monstrancję z Najświętszym Sakramen- 
tem, zaczyna procesję Responsoijnm : „Cum Rex gloriae Chri- 
ste". (Gdy Król Chwały Chryste). Przy śpiewie pieśni wielka- 
nocnej procesja obchcdzi trzy razy dokoła kościoła przy biciu 
dzwonów, a nieraz i strzałach radosnych. Ody piocesja wróci 
do wielkiego ołtarza, kapłan wziąwszy krzyż, sttłą przepassny, 
klęka trzykrotnie na stopniach ołtarza, coraz wyżej, Śpiewsjąc 
antyłorę: „Powstał Psn z groba“, a chór odpowiada: Któryś za 
nas zawisł na Krzyża”. 

Paschał ustawiają przy wielkim ołtarzu, gdzie pozostaje do 


Wniebowstąpienia, tak samo figurę Zbawiciela i Krzyż ze stułą; 


te godła Zmartwychwstenia obnoszone są na procesji niedzielnej 
przez cały czas Wielkanocy, Po rezurekcji następnje hymn „Te 
Deum landamns* i błogosławieństwo Nsjśw. Sakramentem. 

Na procesji, przy rezmrekcji i w czasie Świąt Śpiewa się 
bardzo stare i piękne hymny: 1esponsorjnm „Com Rex glorise 
Christe“, hymn „Salve festa dies“ („Witej dniu zroczysty"), 
ułożony przez biskupa z Poitiers Wenencjusza Fcitnnatz, autora 
„Przez Twoje święte Zmartwychwstanie", jedną 


nych śpiewa się antyfonę. „Regina coeli laetare" (Królowa nie- 
bieska, wesel się etc.), którą wedle podania podczas procesji bła- 
galnej w Rzymie o odwrócenie zarszy za papieża Grzegorza 
Wielkiego usłyszano śpiewaną pzzez snicłów w powietrza, 

Przy Aspersji (pokropienin) w czssie Wielksnocnym Śpiewa 
się sntyfoną: „Widzisłem wodę wypływającą ze świątyni" (Vidi 
aquam egredientem etc.). 

Dawniej w czasie od Wielkanocy do Ziel. Swiąt wcale nie 
klękano, tylko się stało, bo to czas radości, a nie poknty. Dziś 
pozostał zaledwie ślad tego zwycząjņ, a misrowicie cdmawianie 
stojąco antyfony „Królowo niebieska" zamiast „Aniół Pański“. 
Tę ostatnią modlitwę odmawia się także stojąco w każdą nie- 
Ser bo niedziela każda przypomina także Zmartwychwstanie 

sńskie. 
me OOROOO AREA RODEO OE 


__Sahara zostanie przecięta siecią kolejową. 

Paryż. W labie Deputowanych zestal pizyjęty 
plan budowy sieci kclejowej przez alrykańską pusty- 
nje Sacharę, Niebawem ma się jeż rozpocząć bndewa 
linji kolejowej, która prowadzić będzie z Dshcmeju 
w Afryce zachodniej do Algieiu i Oranu na wybrzeżu 
Morza Stódziemaego. 

Lisja ta umożliwi ćckconywssie szybkich iranspor- 
tów z głębi Afryki pā wybrzeże merza i siamiąd 


| do Europy. 


Swiat mankowy uwsża projekt budowy kolei 


; tramssaharyjskich za jedno z największych przedsię- 
* wzięć techniki, gdyż linje kclejowe prowaózić będą 
| częściowo przez zupełzie pustynne okelice Szhary. 


Krajem, który nie zna morčerstw, 
jest Norwegja. | 

W Norwegji ed r. 1928 nie zazełiowano ani jed- 
nego wypsdku morderstwa lub przestępstwa z wyni- 
kiem śmiertelnym. W kraju tym, liczącym 3 miljony 
lsdneści, nie zamyka się Ra noe (z wyjątkiem dużych 
miast) drzwi i bram, a w hotelach zwyczaj zamykania 
numerów nie jest wogóle zany. Więzienia w Nor- 
wegji są najsłabiej zaludnionemi zakładami karnemi 
ma całym kontynencie enropejskim. Gdy w całej 
Europie fsla przestępczości wzrosła znacznie po woj- 
mie, w Norwegji maatąpiło zjawisko wręcz odwrotne 
— przestępczość zmalała, Szczęśliwy kraj | 


Warszawski „Al Capone". 


Niesamowita historja o „dyktaturze'' p „Tasiemki! | 
| wypadki głodu na wielkich obszarach państwa czer- 


na Kercelaku, 


Od dłaższego jaż czagu wskazywano powszechnie na istnie- 
nie w Warszawie szajki, teroryznjącej ludność Woli, pobierającej 
„podatki* różnego rodzaja pod groźbą kastetu i rewolwera, 
Liczne skargi nie znajdowały jakoś zrozamienia u władz, bo,.. 
banda cieszyła się „wysoką protekcję". 

Siedzibę swą, a właściwie miejsce „urzędowania* miało to 
miłe towarzystwo na placu targowym, róg Chłodnej i Wolskiej, 
na t. zw. Kercelsku, Stąd wychodziły plany „pracy”, tam wy- 
dawano rozkszy, mające na celu utrzymanie we władzy „pań- 
stwa...” „Tasiemki”, Bo „wodzem” był nie byle kto, dygnitarz 
BBS-u, radny miasta Warszawy Z t. zw. Frakcji — p. 
Siemiątkowski, zwany powszechnie „Tasiemką”. 

¿Metody pracy. 

W jaki sposób wyciągano pieniądze ? 


kilka, zależnie od stopnia zamożności ofiary, 
Ści, zresztą nie zawsze trzymano się reguł, często stosowane 


były „indywidaalne” pomysły wykonawców. 


Stałą tormą zdobywania pieniędzy były opłaty miesięczne, ; 
właścicieli budek i straganów $ 


przyjeżdżających na targ z pro- ; 
Ale były jeszcze i dochody niestałe, zależnie ed bie- į 


składane przez wszystkich kupców, 
na Kercelskn, a nawet włościan, 
dsktemi. 
żących potrzeb finansowych. 

„Tata” i Leon. 


Banda numiała wykorzystać 
od czasu do czasu na „Kercelaku”, 
za sobą rozpędzanie 


ściowo znajdujący się tam towar. 
knpcy zabierali wówczas towar do domn. 

Zawsze na drugi dzień po takim wiecu kilku kupców znaj- 
dowało swoje bndki.. zabite gwożdziami. Gdy kupiec (prze- 
ważnie żydzi) chciał otworzyć, zjawiał się niejaki — „Leon — 
i wywiązywał się następujący dialog, przeplatany dużą ilością 
miecenzarsinych słów : 

s— Jak wywiozłeś swój towar, to więcej się nie pokazuj! 
Jak to może być? To jest moja budka, Ja za nią zapłaciłem, 
Poszoł won, żydzie! Twoja budka już do nas należy. 
Nu, co ja mam zrobić? 

Po długich pertraktacjach „Leon“ udzielał następ. rady : 
ldź do knajpy na róg Placu Kercelego i Ogrodowej, tam 
siedzi „tata“, może się zgsdzi, 

„Tsta* („Tssiemka”) zazwyczaj godził się na otwarcie budki, 
oczywiście po zapłaceniu kilkaset złotych, zależnie od zamożno- 
ści knpcz. 

Gdy kupiec wracał z kartką od „iaty”, spotykała go nowa 
niespodzianka, „Leon“ nie pozwalsł otworzyć badki, 

— „Tsta” się zgodził, ale ja nie, Daj 50 zł, to otworzę. 

Kupiec prosł, skarży się, Że nie ma pieniędzy, ale „Leon“ 
jest stanowczy. Wreszcie pewna suma pieniędzy wędruje do 
kieszeni „Lęona” i kupiec dostaje zezwolenie na otwarcie badki. 
„Towarzystwo” ma za co bawić się | płacić swym pomocnikom, 

Bankructnó i opłata za odwiedzanie chorego. 

Pewien właściciel sklepu z ubraniami na jednej z blisko 
położonych ulic zbsnkrutowsł. Ułożył się z wierzycielami 
i zamknął sklep. Banda zażądała opłaty za „ndzielenie pozwo- 
lenia na likwidację interesu". 

Biedny bankrut tłumaczył się, 
i nie moze dać jeszcze jednego tysiąca, 
ladzie „Tasiemki“. 

— Jak nie dasz, to my cię „skończymy” 

Kapiec zsmtnął sklep i nie pokazywał się na Kercelakm, 
Ale warszawski „A! Capone" nie pozwolił lakceważyć swych 
poleceń. Radny „Tasiemka* wysłał „swego“ człowieka do mia- 
szkania kosca z listem, domagając się zapłaty tysiąca złotych. 

Upłynął wyznaczony termin. Pieniędzy nie było. Ne drugi 
dzień wykonana została egzekucją, Uderzeniami kolb rewolwe- 
rowych i żelaznych lasek zmassakrowano kupca, Z głowy jego 
zrobiono „nóżki w galarecie”, jak mówili potem z jednej z knajp 
wykonawcy „wyroku“. 

Gdy na Kercelaka 
z jego przyjsciół odwiedziło go w szpitala, 
"Ieouowi,. Od każdego z tych odwiedzsjących zażądała 
kary w wysokości 50 zł. 

Kary zostsły zapłacone. 

Prezent ślubny. 

Gdy ktoś z kupców wydał córkę za mąż lab żenił syna — 
zwracała się do niego banda z żądaniem okapu w wysokości 
kilka procent posagu.  Nazywsło się to "prezent ślubny dla 
"Tasiemki". Gdy ktoś nie chciał zgodzić się na ten haracz — 
krajano go nożami. 

Jeden z kapców, 
"Tsasiemce"”, był tak teroryzowany, 
w szpitala dla obłąkanych, lany, nazwiskiem Hersz Montag, 
zostsł zmaszkrowany i leży w Szpitalu,  Wieln nosi ślady kolb 
i nożów szajki „Leona”, Niektórym pocbcineno uszy. 

Aresztowanie. 
Przez długi czas mieszkańcy Woli byli bezsilni. Policja „nie 
wiedzisła” o miczem,  Zdarzyły się wypadki rozbrojenia i pobi- 
cia policjanta, który chciał aresztować któregoś z opryszków. 
Aresztowanych ladzi „Tasiemki” wypuszczono natychmiast. 
= Dopiero w ostatnich czasach gopsnły się dobre stosunki, 
Żydowscy knpcy skorzystali Z walki, jaka zaistniała między p. 
Jaworowskim a p Moraczewskim i... wszyscy zapisali się do 
związku p. Morsczewskiego. 
I wtedy dopiero wkroczył prokarator. Nsstąpiły aresztowa- 

Wśród sresztowanych znalazł się sam „Tasiemka" i16 jego 
Karpiński („Leou”), Judka Stejn- 
wolf („Idele*), Hersz Daszuicki, Aleks, Bocheński, A. Perelman, 
St. Cieśl ński („Stasiek-żyd”), A. Plachowski, M. Jaworski, W. 
Kosmański, Cz. Jsnisk, Ch. Kantor, Sz, Szmigiel, St. Jankowski, 
G. Lipszyc, St. Szbacz i St, Jakóbczyk (Stasiek-Sztywnisk). 

„Tasiemka* został zwolniony za kaucją (5 tys. zł), po kilku 
dnisch jednak kaucja została cofnięta i niezwykły p. radca znaj. 
daje się w towarzystwie swych kompanów na Pswiaku. 
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że winien jest 3 tys. złotych 
którego domagali się 


— groził „Leon“, 


dowiedziano się o pobicin kepca, kilka 
Doniesiono o tem 
banda 


Icek Dismand, który chciał oprzeć się 
że oszalsł i przebywa obecnie 


nia, 
pomscników, Sąto: Pantalson 


demoralizacji i tego 


Ta niezwyżła historja daje miarą tej 
po sześciu la- 


stanu bezprawia, do których doszliśmy dzisiaj... 
tach „sanacji morsinej*. 
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taż, Otto Bellin skoustrnował oryginalny ślizgowiec, zaopatrzony 


kJ 
pó 0 Recz 


AWDOSOOOOONIOORK GO OK 


w motor samolotowy Junkiera o sile 260 HP 1 szybkości 100 
kim, na godzinę. Inż. Bellin wybierze się teraz w podróż na 
swojej łodzi przez Hamburg, Calais, Gibraltar, kanał Sueski, 


Szanghaj, Tokio, Ocean Spokojny, Kanał Panamski do N, Yorka, 


Łukasz ! 


Otóż sposobów było 
od jego bojaźliwo- | 


wiece komunistyczne, urządzane | 
Prawie każdy wiec pociągał | 
zebranych przez policję pieszą i konną. | 


W tskich wypadksch wywrscano stragany i budki, niszcząc Czę- | 
Co tchórzliwsi i ostrożniejsi | 
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Głód w Rosji i brak ziarna na zasiewy. 


Na podstawie ostatnich wiadomości z Rosji s%- 
wieckiej stwierdza prasa paryska coraz liczniejsze 


wonych carów. 
I tak np. na żyznych terenach Ukrainy zasiewy 


| zabezpieczone są jedynie w wysokości 35 proc., gdyż 
| większość zapasów ziarna została zużyta przez 
| dującą ladność ma wypiek chleba. Wskutek tego w 


gło- 
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wagon pancerny, ażywsny przez Japończyków 


Na rycinie widzimy 
w walkach pod Chinchow, 


Okopy chińskie pod Iza-Pei w chwili bombardowsnia przez 


Japończyków, 
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Japoński samochód pancerny na ulicach płonącego Szanghaju, 


go Wschodu. 


mważsna jest za elitę wojsk ja- 
osobliwość jest, że podczas walk żołnierze noszą olbrzymie ka- 
pelasze słomkowe, których nie porzacają nawet podczas surowej chińskiej zimy. 


| krwawa wojna 


całym szeregu miejscowości w Rosji sowieckiej nie 
będzie motna posiać i w 
dynie kukurydzę, jęczm 
niższej wartości. 


rm roku pszenicy, lecz je- 
ień i owies, a więc zboże 
wiademości nadchośzą 


Podobnie alarmujące 


z zachodniej Syberji, gdzie w jednym z okręgów 
ludność zjadła jut połowę zapasów, przeznaczonych 
na zasiewy. 
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Cesarz chiński ruyi, ZdcloLizuwaky W 
r.1913został prezydentem nowontworzo= 
nej niezależnej repnbliki mandżarskiej. 
nad którą protektorat sprawiać będzie 
Japouja, o czem donosiliśmy, 


Rycina nasza przedsiewia imapkę itrenu „wojuy” maadżarskieję 


Wyspy na prawo — to Japoujs, 


a WrSwoĘENYE SO RAA ARA BOBEM 


Kolos aa glinianych negach. 
Chiny a Japonia. 
Od pół roku toczy się na Dalekim Wschodzie 
między małą, dzielną Japonją, a oi- 
brzymiemi, a wyniszczonemi Chinami. 
Od pół roku grzmią w Mandżurji armaty, recheo- 


| czą karabiny maszynowe, a powietrze piuą mechs- 
| niczne ptaki, zaopatrzone w śmiercionośne bomby. 


Na mętnych falach morskich kołyszą się żelazne 
kelosy, ziejące ogniem z paszcz armatnich. 

Walka niemal od pierwszej chwili toczy się 
z ogromną przewagą wojsk japońskich, doskonałe 
wyekwipowanych w mowoczezsny ryasitanek bojowy. 

Japończycy mają broń m:jnowszego systemu, sę 
zaopatrzeni w żywność i amunicję, a oddziałami ich 
kierują oficerowie dzielni, zaakomicie wystkoltni, zna- 


| jący dobrze fach żełmierski, taktykę wojencą i strategję. 


NO PAN 


durowany, 
| sprostać bitaemu Japofńczykowi i nie ma zaufania de 
| swych władz. 


i przeważnie niedołężał i... 
i doniosła prasa o zbrodach, 
| generałowie. 


jest u Chińszyków. Zołaierz źle aman- 


laączej 
głodny, kiepsko azbrojony — nie może 


+ 


Ba, nademiar złego dowódcy wejsk chińskich se 
przękupni, Kilka rary 
jakie popełnili chińscy 


% 


Nie ulega wą!tpliweści, że Chiny w obecnej woj- 


| nie z Japonją muszą ulec. Państwo to, rozpościersjące 


się na przeogromauym obszarze, liczące wiele miljonów 
ludn: ści, jest biedne, skołatane wojnami domowemi, 
zacofane z powodu zabójczego wprost konserwatyzmu. 

Japouja przejąła z kaltucy i techniki europejskiej 


| to, co dobre, resztę odrzuciła. Tym sposobem małe 
| eno państewko wyspiarskie urosło w siepomierną silę 
| fizyczną i morslną. Japonja jest dziś tak silna, jak 
i Niemcy w 1914 r. 


Nic też dziwnego, że Chińczycy ponoszą klęskę 


j po klęsce, a Japonja, dafaa w swe siły, kpi sobie 
| z całego Świata, wszelkich obrad rozbrojeniowych i net 
| Ligi Narodów. 


Okazuje się w tej właśsie wojnie, że nieliczny, 


Í a postępowy i kulturalay naród duże więcej znaczy 
| od wielomiljonowego zagnieżdżonego w prymitywiźmie 
ji sobkostwie motłocha, 
i kultury, 
| względny dobrobyt materjalay. 


któremu potrzeba oświaty, 


newoczesaych urządzeń, powodujących 


Chiay — podobnież jak Rosja — to kolos na gli- 


| mianych nogach, to wielkie nic, to strach na wróble. 


Takiemu przeciwnikowi dzielne, ofiarne, kulturalne 
państwo da zawsze radę. 

To też wynik wojay japońsko-chińskiej będzie 
dla Chia naprawdę fatal iy. 

Jsponja podyktuje swemu przeciwnikowi napewne 
surowe warunki, na które chorujący kolos bezwzględnie 
będzie musiał się zgodzić. 


Nowy projekt Funduszu 
Bezrobocia. 


Warszawa. Do kancelarji sejmowej wpłynął projekt nowej 
astawy, zmieniającej przepisy działalności Fandnszn Bezrobocia, 

Według tego projektu akcja zasiłkowa Funduszu Bezrobocia 
miałaby zostać ograniczona do tych bezrobetnych, dla których 
jedynem i wyłącznem Źródłem utrzymania była ich praca za- 
rebkowa, 

Pozstem uzyskane zostaną oszczędności w wydstkach 
isndasza przez zmniejszenie granicy najwyższej płacy, od której 
oblicza się zasiłki, 

Najwyższy dotychczasowy zarobek dzienny, ed którego 
rozpoczynał się obowiązujący procent zasiłku, wynosił 7,50 zł., 
cbecnie ma on wynosić zł, 5. 

Pozatem ma być wprowadzona zmiana 
ciętnego zarobka robotnika, od którego to zarobku następnie 
będzie wypłacany zasiłek, Dotąd przeciętny zarobek dzienny 
obliczano na podstawie zarobka z ostatniego tygodnia pracy, 
dzieląc sumę tego zarobku przez liczbę przepracowanych dni. 

Obecnie obliczanie przeciętnego zsrobku dzienuego robotnika 
będzie się odbywało na podstawie zarobków z ostatnich trzech 
miesięcy pracy. O ile zarobek teu przekraczać będzie 5 zł, to 
zasiłki wypłacane będą tylko od 5 zł, 

Projekt nowej ustawy ogranicza również zakres korzystania 
z zasiłków przez rodzinę bezrobotnego. Odtąd prawo korzy- 
stania z dodatków będzie miała tylko żona i dzieci. 


w ustalania prze- 


Z drugiej strony ubezpieczenie od bezrobocia obejmie 
astawowo również i zakłady, zatrudniające jednego inb więcej 
robotników. 


Wkońcn projekt ustawy zawiera przepisy o doreźnej pomocy 
dla bezrobotnych, która dotąd wprowadzana była na mocy 
uchwały Rady minist ów. 

Projekt powyższych zmiau spowodowany został koniecznością 
przeprowadzenia oszczędności w gospodarce Fanduszu Bez- 
robocia, który, jak wizdomo, w ciągu ostatnich dwóch lat przy- 
miósł deficyt około 120 miljonów zł. 


Jasna Góra ped nieproszoną „opieka“. 
Protest Ojców Paulinów częstochowskich. 


Korja generalna zakonu oo. Paulinów wystąpiła do min. W* 
R. i O, P. z odwołaniem przeciwko zarządzeniu wojewódzkiego 
urząda konserwstorskiego, postanawiającemn zaliczyć świątynię 
jasnogórską do rzędu „zabytków, podlegsjących ochronie prawa” 
ze względn na fo, że „posiada wartość artystyczną, knlturslną, 
historyczną i archeologiczną”, 

Dia cgółn katolickiego w Polsce Jasna Góra jest sanktnarjum, 
największą świętością. Dlatego też potraktowanie ze strony 
arzędu wojewódzkiego Świątyni jasnogórskiej jako „zabytku” 
masi się spotkać z żywym protestem społeczeństwa polskiego. 

Pozatem, jak słasznie piszą oo. Panlini, „Jasna Góra jako 
własność Koś ioła, należy do opieki odnośnej władzy kościelcej, 
a bezpośrednio z woli uajwyższej powagi w kościele, pozostsje 
pod epieką zakonu oo, Paulinów od roku 1382, Przez 550 lat 
„Panlini jako stróże Jasnej Góry strzegli jej bez przerwy, W pro- 
wadzeniu robót budowlanych i restauracyjnych dobiersli zawsze 
najlepsze siły; w ostatnich lat dziesiątkach wsławili się archi- 
tekci Stefan Szyller i obecnie Szyszko-Bohusz, którzy znowa 
poroznmiewali się z konserwaterami. Gdy chodziło o wzniesie- 
ale nowych budowli albo powiększenie starych, np, kaplicy Ma- 
txi Bożej, oo, Paulini, obok władzy diecezjalnej, zapraszali kom- 
peieninych i w architekturze kościelnej specjalnie wykwalifiko- 
wsuych kapłanów z csiego kraju, xtórzy tu zawsze chętnie przy- 
©ywali wraz z władzą diecezjalną i wybranymi członkani zakona 


oraz zaproszonymi konserwatorami, wspólnie odbywali narady. 
Taki zespół, jak dotąd, tak i na przyszłość, posiadać będzie ze 
strony zakonu najzupełniejsze zanianie, 


Natomiast nie bsdzi w nas zaufania obiecana prze1 urząd 
wojewódzki opieka konserwatorów. Zanfanie to mamy niemal 
całkowicie poderwane od ubiegłego roku. Gdy bowiem komisarz 
miasta zwrócił się do konserwatora z zapytaniem, czy postawienie 
budynku na teatr letni przed placem szczytowym Jasnej Góry 
nie będzie rzeczą niewłaściwą, otrzymał odpowiedź nuspsakajającą 
wszelkie jego obawy, a gdy już budowa teatru została ukończona, 
konserwator pochwalił jej wykonsnie, Każdy bezstronny i trzeźwo 
myślący dostrzega niewłaściwość budynku w tem miejsca, Pod 
względem elektrycznym mógłby być tolerowany w miejskim za- 
niko, ale przed frontem najwspanislszej budowy miasta, jaką 
jest Jasna Góra, stanowi niesłychanie rażący kontrast. Pod 
względem zaś religijnym obraża uczucia katolików i ubliża miej- 
sca Świętemu, 


Ubliżenie to przez odbywane w teatrze przedstawienia pod- 
czag nabożeństw wyraziła obszernie i wymownie prasa miejsco- 
wa i stołeczna, nsst. 44 organizacje społeczne katolicko-narodo- 
we w łącznym proteście do komisarza miasta, Jasna Góra i sam 
pasterz diecezji uważają za bezwzględnie niedopuszczalne ntrzy ma- 
nie nadal tego budynku i teatra., Mimo to władze rządowe 
miejscowe z konserwatorem zlekceważyły sobie mczncia religijne 
Częstochowy i krajn całego. Wobec takiego lekceważenia 1an- 
ktuarjam Jasnej Góry my Paulini, jako słudzy swej Jasnogórskiej 
Pani i Królowej, jako wyraziciele scznć katolickiej Polski, ta się 
corocznie gromadzącej, jak najkategoryczniej protestnjemy prze- 
ciwko zaliczanin Jasnej Góry do zabytków, podlegających ochro- 
nie prawa, Z tego bowiem, co powiedziano wyżej, okaznje się, 
że zapowiedziana ochrona Jasnej Góry nietylko w niczem nie 
podniesie, ale ją obniży i jej zaszkodzi”, 
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W Paryżu słynny clown i dyrektor cyrka Wiktor 
ślubie swym z p. Ronssesn przed kościołem w oryginalny sposób 
wyraża swój hołd swojej małżonce, 
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Francuski olbrzym aeroplan, Na aerodromie w Bordeaux udoyły 


sią nowe próby olbrzyma-latawca, przeznaczonego do lsiów 
nocnych i bombardowania, Uzbrojony jest w 3 karabiny ma- 


m 
SS tk 


szynowe i 2500 kig. bomb. Szybkość jego 'maksymalna wynosi 
215 klm, na godzinę, 


Posiada on cztery motory o sile 2040 HP 


16000 słuchaczy na kon- 


cercie Paderewskiego 
w Nowym Jorku. 


W największej sali Nowego Jorku, Madison 
Sqmtre Garden, dał Paderewski wielki koncert na rzecz 
fandnszu pomocy bezrobotnym i znubożałym muzykem 
amerykańskim, który był niebywałym jeszcze triumfem 
arcymistrza fortepiann i genjalmego artysty w Ameryce. 
Występ ten zgromadził niebywałą na żadnym koncer- 
cie jeszcze liczbę 16000 słuchaczy, którzy wypełnili 
kolosalną salę, przeznaczoną raczej do popisów spor- 
towych, a nie na audycje muzyczne. Według zgodnej 
opinji prasy amerykańskiej, sala Madison Square 
Gsróem pierwszy raz od swego istnienia tak wyglądała, 

Wynajęcie sali kosztowało 5000 dolarów. (44 tys. 
zł). Mimo to koncert udał się pod każdym względem 
wspaniale, osięgając niebywały dochód — 35.000 dol. 
co uzmano za „rekord” kasy audycji artystycznej w 
Ameryce. Przed koncertem ulice natłoczone były 


setkami samochodów, wśród których auto z mistrzem Í 


Paderewskim torować sobie musiało drogę przy pomo- 
cy specjalnej eskorty policjantów na motecyklach, 


Kilkanaście tysięcy ludzi, w tem cała młoda ge- 
neracja, widziało śnieg po raz pierwszy w życiu. 
Dzieci ne widok tego iemomenu sprzeczały się czy 
te sól, cnkier czy kwiat migdałowy. Ale zorjentowały 
się szybko, że z tego zimnego maleijału można 
robić kale i bombardować miemi przechodniów. 


To też miasto przeżyło jednodniową, bezustanną | 


walkę ma knie Śnieżne, w której brały udział dzieci 
aż do oziemdziesiątego roku życia. Bombami śnie- 
inemi atakowano przeważnie dziewczęta, wielbłądy, 
żołnierzy i policję. Pociski były rzucane z dachów, 
a policja, nieprzygotewana na tego rodzaju natarcie, 
wycciywała się pośpiesznie z ulic. 

Saieżyca miała i niemiłe skutki.  Przedewszy- 
stkiem zabrakło wody, bo tanki z wodą, stojące na 
dachach, zamarzły przy 3 stepniach mrozu, tempe- 
raturze zgoła tu niesłychanej. Zawieja Śnieżna wstrzy- 
mała cały ruch kołowy. W mieście, po domach wy- 
buchja panika. 


e mieszkań. 


których przersźliwe syreny usuwały z.jego drogi | 


sznury ciągnących na koncert samochodów. Gdy po- 
jawił się na estradzie mistrz Paderewski tłumy witały 
go grzmiącemi oklaskami. Spontaniczna ta owacja 
tłumów trwala kilka minut, wywołując na twarzy 
mistrza uśmiech pełen dobroci i zadowolenia. Kilka 
zkordów uspokoiło salę tak, że słychać było szelest 
kartek programów w drżących rękach z emocji słucha- 
czy. Programy Paderewskiego trwają ponad 3 godz., 
tj. dwa razy więcej, niżli przeciętny pregram innych 
pianistów, wśród których wiadome, że pod tym wzglę- 
dem z mistrzem Paderewskim miki się jeszcze równać 
nie może. 

Jak stwierdza krytyka mowojorska, nawe! najwyż- 
sze superlatywy, do których przyzwyczajony jest Pa- 
derewski, okazały się za blade dla określenia jego 
gry na tym koncercie. Olśnił poprostu, oczarował 
i ujarzmił całą salę, tak że tysiące słuchaczy tego 
koncertu szalżły poprosiła po jego skończeniu, zatrzy- 
msjąc długo mistrzá na estradzie w czasie zdających 
się nie mieć końca owacyj, 

Wieczór, przeżyty ma tym koncercie, pozostanie, 
wedlug prasy amerykańskiej, na całe życie w pamięci 
słuchaczy tego „koncertu nad koncertami". 


ŚTSAMKAGEOOR WC GCK S 
Jak podziałał Śnieg na mieszkańców Jerozolimy. 


Jerezolima. Przez jeden dzień Jerozolima miała 
wygląd zbiorowiska lnózi niespełna rozumu.  Powo- 
dem, który rozpętał to senne miżsto, był.. śnieg. 
Snieg, padający przez dzień càły bez przeiwy, zgi- 
nający swym ciężarem palmy i nadający tema poln- 
ńniowemu miastu niezwykły charakter. 
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Największa panika ogarnęła bazar, który zamknię- 
to. Dotkliwe zimno dalo się wszystkim we znaki. 
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Ostatnia podobizna Arystydesa Brianda w jego posiadłości wiej- 

skiej Coherel przed wyjazdem do Paryża, gdzie nieubłsgana 

śmierć przecięła pasmo żywota wielkiego męża stanu. Briandowi 
towarzyszy jego ulubiony piesek „Fidele“ (wiernnś), 


Pozamykano sklepy i nie opnszczano | 
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Paryska Straż Pożarna ctrzymała ostatnio aparaty filmowe de” 


zdejmowania scen gaszenia pożarów. Filmy te mają służyć ze: 
kie, propagandę działalności straży pożarnej. 
: RUCH WYDAWNICZY. 


„Łza Gtryczy". 


Ukazał się na półkach księgarskich tomik poezyj lirycznych: 
Mieczysława Dereżyńskiecgo p. t. „Łza Goryczy*. 

"” Antor, jeden z najmłodszych literatów wielkopolskich, 
znany już z ftblikacji szeregu prac regjonalnych, dał się poznać 
obecnie jako subtelny poeta. 

Poezje Dereżyńskiego, jakkolwiek wcale nienowoczesne (Dez 

| asonsnsów) świsdczą, że nter ich idzie własną, odrębną droga 
twórczości, 

„Łza Goryczy* cbejmnie 21 ntworów  poetycznych. Szaie 
tomiku, wydanego w Drukarni Nakładowej J. Kawalera w 
Szamotnłach, jest bardzo piękna. Okładka trójbarwna, estetyczne. 

Tomik zdobi portret antora na kredowym papierze, 


Cena egzemplarza wynosi 1,20 zł, Do nabycia w każde”. 
księgarni leb wprost od antora, Szamotuły, al, Obrzycka 11, 


